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Opłata pocstowa triszczona ryczałtem Cena wraz z „PANORAMĄ" 30 gr. I -- ------------.-· -·-- --
1 Rezolucja ONZ w sprawie embargo 

n~ dostawy dla Chin 
jest całkowicie bezprawna 

Oświadczenie delegacji radzieckiei 
NOWY JORK, 2G.5. Dn:a 21 I „Z uwagi na bezprawność wy 

: maja br. sekretariat ONZ p;·zc- 1 rl::enionej wyi.cj rezolucji ud1wa 
J słał delegacji radzieckiej w ONZ ilonej w wyniku wy;;iłków USA 
I d~p:szę ~ prośbą o P?~<:nl~ do 1 

i agresi;irskkgo ?lok~ w ~NZ, 
• w1ae1omosc1 rzadu ra11Zleck1ego I delegaci a ridz:c ~o: a nie uwaza za ! tek~tu rezolucji ~gromadzenia' tnożliv:c pean:.: d_.o wiad?mości 

Jak już wczoraj podawalłś- Ogolnego z 18 maJa br. w spra - 1 rządu ZSRR tcslu te1 bez-
my, na. 95 posiedzeniu Sejmu wie embargo na dostawy towa- pr~·~mej i sprzecznej z kartą 
Ustawodawczego wicepremier __ rów dla Chińskiej Republiki Lu ONZ rewlucji. Zwracając z po• 
Aleksander Zawadzki wygłosił dowej, Dn:a 23 maja rlelega::ja ł wyższych wzglę~ów wymienioną 
przemówienie na temat za.- ~·~l'łłK:_._i~ Rok VII Ir 

145 
(
2125

) radziecka w ONZ przesłała se-1 clepi>~zę, deleg<?cja radziecka w 
miany pogranicznych teryto- ..• - l6dż, niedziela 21 maia 1951 f. kretariatowi ONZ pismo, w któ .

1 
ONZ p:-osi sel-...ratc.riat o ogłosze 

riów między ZSRR i Polską. rym stwierdza m. in.: , nie n'niejszego pisma ,jako d[)lm 

llaród p~lski jednomyślnie popar1 !;~;~;:·o.wno-
Apel Swiatowej Rady Pokoju :~~;{;~~k~~J;~~~ 

w obronie pokoju" postanowi-

N a rod owy Plebiscyt Pokoju zwycięsko zakończony 1 t;y~~rE:~~i~~!lic!;~~; 
depesz do prezydenta Truma-

Wydania 
zbrodniarza 
wojennego . 
domaga się 

WARSZAW A, 26. 5. - Narodowy Plebiscyt Poko­
ju został zwycięsko zakończony. W ciągu 10 dni trwa 
nia Plebiscytu do Komitetów Obrońców Pokoju w ca 
łym kraju wpłynęło 18.053.315 podpisanych kart Na­
rodowego Plebiscytu Pokoju, z tego w poszczególnych 
województwach: 

Wrocław - 1.282.456 11ych w dążeniu do umocnic- na, popierających propozycje 
Opole 595.284 nia niepodległości ojceyzny. 1 senatora Johnsona zakończe-
Katowice - 2.125.674 Przyłączając nasz głos sta- nia wojny w Korei w pierw• 
Kraków - 1.564.968 nowczy do głosu wszystkich, szą rocznicę jej wybuchu. 
Naród polski w potęi:nej ma ldórzy zagradza.ją drogę krwa 

nifesłacji jedności i świadomo wym zamiarom imperialistów, W Nowym Jorku, Bostonie 
ści politycznej dał wyraz swej spełniliśmy z honorem nasz o- Detroit i Milwaukee odbyły się 
woli obrony i pokoju przed za bowią:z:ck wobec bojowników zebrania pod hasłem poparcia 

od Austrii 
rzqd CSR 
WIEDEŃ°, 26. 5. - Korespon 

dent praski dziennika ~.Der 
Abend" donosi, iż rząd czecho­
słowacki domaga się od rządu 
austriackiego ·wydania zbrod­
l"iarza wojennego Wolfganga 
von Wollhnara. Wohlmar w 
<:zasie wojny dokonał szeregu 
zbrodni w Słowacji i Pradze. 
cji. 

Obecnie - pisze „Der A­
bend" - Wohlmar współpra­
cuje z dzi.ennikhm austria~ 
ckim „Salzburger Nachrich­
ten" w charakterze korespon­
denta w Bonn. 

·warszawa m. 
Łódź m. 
Warszawa 
Łódź wo.i. 
Kielce 
Rzeszów 

woj. 

660.073 
1.188.402 

- 1.499.568 
- 1.026.701 
- 1.100.710 

990.781 

Wystawo 
malarstwa 
polskiego 

·PRAGA, 26. 5. W Pradze od­
było się otwarcie wystawy 
malarstwa polskiego pod na­
zwą „;Realizm malarstwie 
Pol.ski wc:µJrajszej i dzisiej­
szej". Wystawa wzbudziła w.iel 
kie zainteresowanie wśród mie 
szkm'lców stolicy. 

Wokół nacjonalizacji · · 
prze1~1yslu naftowego w Iranie 
Oświadczenie premiera Mossadika 
MOSKWA, 26 .. 5. - Agencja największe zyski. Jednakże ar 

TASS donosi z Teheranu: Dn. gumenty, które przytaczają 
25 maja w gmachu medżlisu od pewne mocarstwa pretendują­
była się konferencja prasowa, ce do roli rzecznika prawa i 
na której premier Iranu Mos- sprawiedliwości oraz obrońcy 
sadik złożył przedstawicielom wolnych narodów, są wielce 
prasy irańskiej i zagranicznej zadziwiające i wywołują tylko 
oświadczenie w sprawie nacjo ubolewanie. 
nalizacji przemysłu naftowego Premier Mossadik podkre-
i ogólnej sytuacji w kraju. ślił ponownie, że Iran ma su-

Premier Mossadik wskazał werenne prawo do upnństwo­
na nieZWYkle ciężkie warunki wienia swego przemysłu naf­
bytu ludności Iranu, który dy towego i że żaden arbiter nie 
sponuje jednor;ześnie· olbrzy- jest upoważniony do omawia 
mimi źródłami bogactw. nia tego zagadnienia. Premier 

Opór, jaki byłe anglo-irań- dodał, :ie przy dokonaniu na­
skie towarzystwo naftowe sta- cjonalizacji mowa może być 
wia restaur.acji praw Iranu - tylko o ·rekompensacie strat, 
stwierdził Mossadik - jest zro I których rozpatrzenie przewi­
zuiniały, gdyż towarzystwo to dziane jest ustawą. 
~~zapewnić sobie jak 

Młodzież Zakładów im. Stalina 
podejmuje apel ZMP-owców huty Bobrek 

Czyn produkcyjny na cześc moch ze 100 na 102 proc., Da­
Ili Swiatowego Zlotu Młodych nuta Rypalska ze 100 na 103 
Bojowników o Pokój w Berli- proc., Henryl( Morawski ze 
nie, który zainicjowali ZMP- 118 na 126 proc. itd. 
owcy huty „Bobrek" '! dniu 1 • Czt.~:mkowie br3'.gady ml.odzie 
25 bm., podjęła wczoraJ rolo- I zo.weJ h~. MłodeJ Gwardi} oś­
dzież Zakładów im. Stalina w w1adczyb w swym zobow1ąza-
ŁodzI. niu: 

Na masówce tkalni terenu 
„G", podjęty został cały 
szereg zobowiązań prodnkcyj­
n:rch, tale zespołowych jak i in 
dYWidualnych. M. in. brygada. I 
~łodziezowa im. Lidii l!.:ora­
b1eln1kowej zobowiązała się 
podnieść swą wYdajność ze I 
106 na. 108 proc., Marian Kra­
szula ze 106 na. 109 p1·oc., Wan­
da FilipoWicz ze 107 na 110 I 
proc„ Krystyna Chojnacka z I 
98 na 100 Proc., Helena Zi-

„My, brygada Młodej 
Gwardii, chcąc zadoJ.mmen­
tować naszą walkę o pokój 
i solidarność z III Swlato­
wym Zlotem Młodych Bo­
jowników o Pokc'lj w Berli­
nie, zobowiązujemy się pod­
nieść swą prod\1kcję o 5 
proc., tzn. ze 102 na 107 
proc. Niech żyją młodzi bo­
jownicy o pokój, na całym 
świecie!" (g) 

Lublin 
Białystok 
Olsztyn 
Rydg·oszcz 
G<laf1sk 
Kosza.lin 
Szczecin 
Poznai't 
Zielona. Góra 

- 1.176.823 kusa.mi imperialistycznych wro o pokój na całym świecie. rezolucji Johnsona. Przedstaw·! 
667.301 gów ludzkości. Podpisy rałei;;o narodu pol- ciele związku zawodowego fu• 
475.426 Apel Swiatowej Rady Poko skiego pod kartą Plehiscytu trzarzy i garbarzy, liczącego 

- 1.038.216 ju, Z!\dający zawarcia paktu Pokoju, to nasze zobowiąza- 100 tys. członków i związku 
- 697.383' pokoju między pięciu wielki- nie do dalszej nieugiętej i o- zawodowego robotników prze-

376.Zl3 mi mocarstwami, spo·tkał się 21 fiarnej walki o Plan 6-letni, mysłu samochodowego - wYJ 
391.416 jednomyślnym poparciem ca- o spotęgowanie sił Polski i o słali depesze do senatora John 

- 1.485.358 lego społeczeństwa polskiego,' zw:ycięstwo wielkiej spra\VY I sona, w;1<Tażającą solidarność z 
410.582 wszystkich obywateli, zespolo pokoju między narodami. jego stanowiskiem. , 

Konstytucja Polski Ludowej zabezpieczy nasze osiągnięcia 
1 zapewni dalszy rozwój ojczyzny 

Doniosłeuchwały ejmuRP 
Powołanie Komisji Konstytucyjnej - Ratyfikacja umowy między 
Polską a ZSRR - Utworzenie Min. Państwowych Gospodarstw Rolnych 

WARSZAWA, 25. 5. - Na 96 posiedzeniu Sejmu U:ńawo­
dawczego R. P. w dniu 25 maja 1951 -r. Izba przyjęła jedno­
myślnie w obecności członków 'Rzq,du z premierem Cyrankie­
wiczem na czete - ustawę o ratyfikacji podpisanej w Mos­
kwie dnia 15 lutego 1951 r. umowy między Rzeczpospolitą 
Polską a Związkiem Socjalistycznych Republik Radzi.eckich o 
,zamianie odcinków terytoriów państwowych. Na posiedzeniu 
obecny byl ambasador ZSRR w Warszawie A. A. Sobolew. 

skarbowej o rza.dowym projek Sejm ustawę jednomyślnie 
cie ustawy o likwidacji ochro r zatwierdził. 
ny skarbowej. (Dalszy ci•w na stronie 2) 

Ustawa kQnstytucy Jna 
o trybie przygotowania uchwalenia 

Konsłyłucii Polski Ludowei W tym samym dniu Sejm Ustawodawczy R. P. przyjął 
ustawę konstytuc·yjnq o trybie przygotowania i uchw<ilenia 
Konstytucji Polski Ludowe; oraz powolal członków komisji 
konstytucyjnej. 

ZWAŻYWSZY, ZE KONSTYTUCJA POLSKI LUDOWEJ 
BĘDZIE MIAŁA WIELKIE ZNACZENIE DLA Ul\.iOCNIE­
NIA i ROZWOJU OSIĄGNIĘC NARODtf POLSKIEGO, 
BUDUJĄCEGO SOCJALIZM, DLA DALSZEGO ZESPOLE­
NIA NARODU ORAZ DLA UTRWALENIA NIEPODLEGŁO 
SCI i SUWERENNOSCI PANSTWA - STANOWI SIĘ CO 
NASTĘPUJE: 

96 posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego R. P. w dniu 26 
maja 1951 r. otworzył wicemar 
szalek Zambrowski. Po załat­
wieniu formalności wstępnych 
izba przystąpiła do pie1·wszego 
punktu porządku dziennego, a 
mianowicie do 'debaty nad 
sprawozdaniem komisji spraw 
zagranicznych o rządowym 
projekcie ustawy o ratyfikacji 
podpisanej w Moskwie dnia 15 
lutego 1951 r. umowy między 
Rzeczpospolitą Polską a Związ 
kiem Socjalistyczn~ Repub­
lik Radzieckich o zamianie od 
cinków terytoriów państwo­
wych. Sprawozdawcą komisji 
był pos. Juszkiewicz (ZSL). 

Wniosek komisji spraw za­
granicznych o ratyfikacji prze 
dłożonego projektu polsko-ra­
dzieckiej umowy o zamianie 
pogranićznych edcinków - iz 
ba przyjęła długo niemilknący 
mi oklaskami. 

W głosowaniu izba. jednomy 
ślnie uchwaliła ustawę o raty­
fikacji podpisanej w Moskwie 
dnia 15 lutego 1951 r. umowy 
pomiędzy Rzeczpospolitą Pol­
ską a. Związkiem Socja.!lstycz­
nych Republik Radzieckich o 
zamianie odcinków terytoriów 
państwowych. 

W następnym punkcie po­
rządku dziennego pos. Jodłow 
ski (Sn) złożył sprawozdanie 
komisji prawniczej i regularni 

nowej o poselskim projekcie 
ustawy - ustawa konstytu­
cyjna o trybie przygotowania i 
uchwalenia Konstytucji Polski 
Ludowęj .zamieszczonym we 
wniosku posłów klubów poseł 
skich: Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa Demokratycznego 
i Klubu Katolicko-Społeczne­
go. 

ART. 1 stwową lub społeczną jak r6w 
W celu p1·zygotowania. proje nież wybitnych specjallstów. 

łttu Konstytucji Polski Ludo- ART 5 wej tworzy się komisję kon- . . • 
stytucyjną. Kom1s1a konstytucyjna opr& 

I cuje wstępny projekt Konsty-
AJ,tT. 2 tucjł Polski Ludowej i ogłosi 

Przewodniczącym komisji go w celu przeprowadzenia o-
W głosowania Sejm Ustawo konstytucyjnej jest Prezydent gólnonarodowej dyskusji nad 

dawczy R. P. uchwalił jedno- Rzeczypospolitej. projektem oraz zgłaszania 
myślnie przy obecności kwali- ART. 3 przez ob_Ywateli wniosków po 
fikowanej większości posłów L Do komisji konstyt-uoyJ- prawek 1 uwag. 
- ustawę konstytucyjną 0 try nej wchod>n> czołowi przeds•- ART. 6 
ble przygotowania i uchwale- -... -
nła Konstytucji Polski Lndo- wiciele organizacji politycz- Na podstawie wniosków, po 
wej. · nycb, zawodowych I społecz- p1·awek 1 uwag, zgłoszonych 

z kolei izba na wniosek wi- nych oraz przedstawiciele na przez obywateli, komisja kon-
uki, kultury i sztuki. stytucyjna opracuje osta.tecz-

cemarszałka Zambrowskiego 2. Członków komisji konsty ny projekt Konstytucji Polski 
uchwaliła zmianę porządku 0 - tucyjnej powołuje SeJm Usła Ludowej i przedłoży go Sejmo 
brad uzupełniając go nowym wodawczy zarówno spośród po wi Ustawodawczemu do koń­
·punktem o następującym słów jak i spoza swego skła- ca 1951 r. 
brzmieniu: powołanie człon- du. 
ków komisji konstytucyjnej. 3. Liczbę członków komisji 

Na podstawie art. 3 ustawy konstytucyjnej określa Sejm 
konstytucyjnej o trybie przy- Ustawodawczy, 
gotowania i uchwalenia Kon- AR 
stytucji Polski LudoweJ. Sejm t. Komisja T.k!nstytucyjna. 
Ustawodawczy powołał Jedno: może tworzyć podkomisje dla 
myślnie ,n~ członków komisJI określonych zagadnień konsty 
konstytucyJnej 103 obyvyatell, I tucyjnych. 
zapropon~wanych przez mar- 2. Komisja konstytucyjna ł 
sza.łka SeJmtt w ~or?zttmłeniu 1 jej podkomisje mogą zapra-
z klubami poselskimi. I szać do ndzia.lu w swych pra 

Pos. Sobol (SD} złożył spra-
1 

cach obywateli. którzy odzna 
wozdanle komisji finansowo- czyli się działalnością pań-

ART. '1 
Uchwalenie Konstytucji Pol 

ski Ludowej przez Sejm Usta 
wodawczy wymaga więks1..oś· 
ci 'Ir nsta.woweJ liczby po­
słów. 

ART. 8 
Sz<1zegóło\\--y tryb pracy ko­

ntlsJł konstytn~yjnej i jej pod 
komisji określi regulamin, u­
chwalony !ll"Ze.z komisję. 

ART. 9 
Usta'Wl!. wchodzi w życie s 

dniem ogfoszenia. 

Witamy li Wojewódzki Zjazd Korespondentów »Dziennika« 
'E . .... I n>?? V\ -



lisia e:zlonhów ·No ·a Konstytucja Polska Akademia z okazji 
6 roczn [cy KBW 

Ko1n~su Konstytucyjnej RP 
przyjęła przez Sejm Ustawodawczy 

w dniu 26 V 1951 r. 

produktem pracy i myśli 
talff!O zj~dnot:zon~eo narodu 

Korpus. Bezpieczeństwa W~­
wnętrznego obchodzi 6-lec1e 
swego istnienia. W dniu wczo 
rajszym w sali „Ogn!sk::i" od­
była się uroczysta akademia 
poświęcona tc>.i rocznicy zor­
ganizowana przez do·wództwo 
jednostki Korpusu Bezpieczeń 
stwa Wewnętrznego w Łodzi. 

Przemówienie posła Jodłowskiego 
z RAMIENIA POLSKIEJ ZJEDNO ryk _ poseł na Sejm Ui;taw. 48• Nazajutrz po wyzwoleniu przez nikacji, budownictwa i innych ga 
CZONEJ PAltTII ROBOTNICZEJ: 11\'H.CHE.JDA Tadeusz _ poseł na bohaterską Armię Radziecką 1 wal łęzi produkcji· - mówił pos. Jo­

ScJm Ustaw. _ minister bez teki. czące u jęj boku dywizje Wojska dłows.ki - Polska Ludowa zyskała 
t. BERMAN Jakub - poseł nal 49. MOSKWA Zygmunt _ poseł Polskiego części terytoriów ziemi i utrwaliła mocną bazę ekonomicz 

Sejm ustawodawczy _ podsckra· na Se;jm UGtaw. 50, RABA~OW- polskiej, ogl·oszony został manifest ną nowego ustrofu. Gospodarka 
tan; st.anu w Prcl':, Rady Mini- SIU Jan _ poi;el na ,Sejm Ustaw. Poisl<iego Komitetu Wyzwolenia socjalistyczna stała się decydują-
tró 2 CHELCHOVl'-K Hll · · · Nal'odoweg-0, który zapowiedział cym elementem elconom!ki pań-

' w. · 1 " I ary -1 - mnuster kolei. Sl. W.ENDE .Tan zwołanie Sejmu Ustawodawc.zego, stwa ludoweg-0. 
1101. - wiceprezes Rady llfinistrów. 1 Karol - posel na Sejm Ustaw. maJ'ącego uchwalić w imieniu na Pomimo, że :maJ'duJ'emy się J·esz 
3, CYRANIUEWICZ Józef - pas. Prezes Rady Ministrów. 4) J()ż.ll rodu nową konstytucj~. Zapowiedź cze w okresie budowy podstaw oo 
WIAK Franc!•zek ''ll'ltoll'" _ po Z RAMIENIA KLUBU KATO· manifestu została zrealiZ'Owana - cjalizmu, a zatem w okresie przejś 
.eł prezes NIK. r.'.' MATUSZEW-1 LICI{O • SPOŁECZNEGO: w dniu 4 luteg? 1947 r. rozpoczął ciowym, uchwalenie konstytucji 
l!!K t _ · , . swe prace SeJrn Ustawodawczy, już w tym okresie jest całlrnwicie 

I S Man . . ;ieln?.mocmlc rzącm 5Z. FRANKOWSIH Jan - poseł) l<tóry 19 lutego 1947 r. uchwalił uzasadnione, ponieważ drogi i kie 
~t s~r~';A ~1~;1~;~J~ci~~;~r~e~~-J na Sejm U~tawodawczy - wice- 1 ustawę konstytucyjną, opartą o runki r-0zwojowe, prowadzące do 

7
, MINC Hilary _ po~ . .:._ wlrepre~ ~~ezes „cantasu". 53. BOCHE1"·1· podstawowe zał-Ożenia k-0nstyh1cji budowy socjalizmu, są dziś nie 

zes R!'.l.dY Min. 
8
• NOWAJ~ Zemm' 'u,',,~Ia,Av.leksandcr - poseł na Sejm marcoweJ, zasady mamfestu llpco tylko programem na pr:zyszlość, 

s k t r ~ I 'Nego, zasady ustawodawstwa o ale istotnym dominującym elemen 
- e re „.rz KC PZPR. 9· OCJ AB! Radach N'a!'odowych oraz reformy tern konkretnej rzeczywistości. 
EDWARD - poseł. 10. RAD KIE-' WICZ Stanis\aw _ poseł _ mini- I DZIAŁACZE WOJEWODZKJCH · 'Pe>leczne i ustrojowe potwierdza Podstawowym prawem rozwojo-
ster bezp. pul>!. 11

• RAPACJU RAD NARODOWYCH: I ne przez naród w e1-0sowaniu lu- wym dem-0kracji ludowej, jako 
Atlam _ pos. minister szl<ól wyż- I dowym. Ustawa z dnia 19 lutego formy dyktatury proletariatu, jest 
szych i naul<i. 12, ROll:OSSOWSKI 54. ALBRECHT Jerzy - poseł 194.7 7r. stanowi m. in„ ze zakres rozwój w kierunku socjalizmu -
Konstanty _ Marszałek Polski _ na Sejm Ustaw. - przewodniczą- I dzia:tanla Sejmu Ustawodawczego i t-0 prawo nie tylko może, ale 
minister obrony narodowej. 13, cy Prezydium Stołecznej Rady Na obejmuje uchwalenie konstytucji powinno zostać utrwalone w n<>-
ZAMBRO'WSKI F,.oman _ wlce- rodowej. 55. BABCZYK Jan - se-I RzeczyJ>-OSpol!tej Polskiej. wej konstytucji. 
marszałek Sejmu Ustawodawcze- kretarz Prezydium Wojewódzldej ·w świetle tyc~ aktów ustawodaw Poseł-sprawozdawca omówił na­
go. 14. ZAWADZJU Aleksander - Rady Narodowe.i w Itatowicach. czych ucl~w'!-lt;me konstytucJ! Rz<; stępnie zagadnienia, dotyczące tory 
poseł na Sejm Ustnwodawczy - 56. BIGUS Antoni - poseł na czypospohteJ Jest .zasadniczym, h1 bu opracowania 1 uchwalenia no­
wlcerre..:es Rady Ministrów. 15. sejm Ustaw. - wlceprzew. Prez. storycznym zad~mem Sejmu psta wej k-0nstytucji. Konstytucja po­
FIF.DI,ER Franciszek - redal<tor \'Voj. Rady Narodowej w Gdańsku. wodawczei:o, ~1erwsze!j'o SeJmu winna być dziełem przedstawicieli 
,.Nowych Dróg" budowniczy 57. HORODECKI Julian - przew. Polski LudoweJ. Reterowana o- możliwie naj'szerszych warstw spo 
J'ol~kl Ludowej. 16, JAROSJll'lSio;I Prez. Woj. RN w Elałymsl"oku. bi:cn!e ustaw'! zmierza d-0 realiza- łeczeństwa, powinna być poddana 
W „ 58. KLIMASZEWSKI Ignacy cji. tego poastawowego zadaTl!-a k0<ntroli i ocenie całego narodu. 

ITOLD - minister oswiaty. 17. przew. Prez. Woj. RN w Kielcach. SeJmU. Ma ona na .celu określen:e Pr-0jelct ustawy przewiduje, że 
.TĘDRYCHOWSKI Stefan - poseł 59. KRAJEWSKI Michał - wice- trybu pmy. gotowama i uehwalema komisJ·a konstytucyJ·na prowad.z!ć 
na Sejm Ustawodawczy - 7Ast~p J t t 1 p 1 I i L d j ea przewodnlc~ceg„ Państwowej przewodniczący Prez. Stoł. RN - mns y 1;1CJ o s < u <>we . będzie swe prace pod wysokim 
J< 

1 
j' 

1 
~ budowniczy Polski Ludowej. 60. W panstwach demol<racii burtu przewodnictwem Prezydenta RP 

Ołll 5 1 P anow. Goe~o<l.~!cze„o, MAJ,EWSKI Juliusz - wiceprzew. azyjnej o ustroju k.apltallstyc.znym Bolesława Bieruta, który sformu-
18. K~SJl.IAN Leon - 1 ,~d';.,tor na 1 Prez. Woj. RN w Olsztynie. Gl. MI ustawy konstytucyJne zajmuJą się łował w sposób zasadniczy istotę 
<'Mln.~ ,.Trybuny Ludu ... 9. J,~N GO& W'lotlzimierz _ przew. Prez. głównie formalnym! instytucjami 
~'l. O~kar - poseł na Se.im U• a-1 \'ll'oj. RN w Poznaniu. 62. MINOR ustroju państwowego, spychając 
'I\ i;da'I\ czy. ~O. MODZF'.L EW'S.IUI Marian _ poseł na Sejm ustaw. na dalszy plan zagadnienia ·sp-0-
Z~ i:munt - Pf>•"t na SCJm Usta· _ lllrZew. Prez. RN m. Łodzi. 63. 1eczne i gospodarcze. W przeciwief1 
'!odawcey -: rektor Instytut.u MROCHE~ Jan _ poseł na Sejm stwie do tego konstytucja s<>cjali­
Rszt'lłcenln. Kadr Nauk..,~V;l_'Ch. 21. Ustaw. _ wiccprzew. Prez. \Voj. styczna jest odbiciem rzeC?.:ywistoś 
RYBICKI Mar_1an - mm1ster -

1 
RN w Opolu. 04• MUSIAŁ Jan - cl, wyraża rzeczywisty stosunek 

"""'' k'lncclar~1 Rady ~ań~twa. 22.

1 

przew. Prez. Woj. RN w Koszal!- sił klasowych. Ne>rmuje ona nie 
l!il(.'fiZESZEWSKI Stnn•.slnw - ml- nle. 65, PAJ„,K Tadeusz - przew. tyllm urządzenia pol!tyczno-pań­
nlster ~praw zagranicznych, 2~. Prez. \Vojew. RN w I{rakowie. GG. stw-0we, ale przede wszystkim ja­
!!!ZYR Eugeniusz - ust~pca prze: PATRZYf,AS ,Julia - wiceprzew. sno określa ustrój społeczno-gos}Xl 

Doniosłe uchwały 
Sejmu RP 

wod.n.tc~ącego l'ań9twowej Komhl11 Prez Woj. RN' w Lublinie. darczy. Mówca pl'Zytacza tutaj sło 
Plan„w~.nlR Go1modar. 24. i:iWIĄT- • wa Stalina, Jctóry powie<lzLał, że 
KOWSIU nenTyl< - poseł na Seim A konstytucja jest rejestDacją 1 usta 
UFtawodawczy - in!nlstcr spra· Z RAMIENIA CENTRALNEJ R • w<>dawczym utrwaleniem tych zdo 
wledliwości I DY ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH byczy, które już :z.ootały osiągnię-

(Dokończenie ze strony 1) 

Pos . .Jerzy Knothe'(PZPR) re 
ferował rządowy projekt usta 
wy o organizacji władz naczel 
nych w dziedzinie rolnictwa. 

67. KŁOSIEWICZ Wiktor - poseł tP. i robezpieczone i że to właśnie 
na Sejm - przew. CRZZ. 68. PI· stanowi o jej zasadniczym charak 

Z 'RAMIENIA z.JEDNOCZONF:GO'IWOWARSKA Irena - pos. na Sejm terze. Konstytucje krajów demo-
STRONNICTWA LUDOWEGO 69. CZERWI!il"SKI Marian - poseł kracj\ ludowej, krajów budujących 

Projekt ten przewiduje u­
tworzenie Ministerstwa Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych. Z uwagi na poważne za 
dania jakie Państwowe Gospo 
darstwa Rolne mają do speł­
nienia w okresie Planu 6-let­
njego, rola tego ministerstwa 
będzie bardzo duża. 

I 
ni~ Sejm - przew. zarz. Gł. zw. socjalizm, powinny odpowiadać 

. l!5. ICOWALSKI Włndystaw - zaw. Górników. 70. BIEŃ' Józef - tym samym zaloż~niom oo lrnnsty 
maszałel< Sejmu Us1aw„ 26. l'l"JF.C poseł na Sejm - przcw. Zarz. Gl.lltucja kraj.n zwycięskiego s~cja\lz 
KO Józef - c7.fonek Radv Pań- zw. zaw. Metalowców, n. RRZY mu. Powmny one oozwierc1edlać 
$twa.. %7. EARANOWSKI \>Vincen- WAl'il"SKI Zy~munt - przcw. zarz. Potlstawowe założenia ustroju spo 
t:v - po•eł na se.im U•tnw. - ml Gł. zw. zaw. Prac. Przem. Wlól;;. lecz~o-gospodarcze~o, powinny wy 
nlst"r bez teki. Z8. IGNAR Stefan 72, STACHACZ stn.niF.ław - przew. rażnc rzeczywisty stasnnck i u-

wlceprzewodniczący Polsl<iego zarz. Gł. Zw. Zaw. Kolejarzy. 73. kład sił klasowych, powh:my l~y~ 
Komitetu Obro(iców Pokoju. 29. KUitOCZKO Eustachy - poseł ns.taw'?clawczy~ utrwalemem JUZ 
WYCECH Czes1aw poseł na na Sejm - przew. zarz. Gł. zw. osiągniętych i zabezpieczonych 
Sejm Ustaw. 30. ,JUSZKIEWICZ zaw. Naucz. Pol. 74. DECH!'<IK Jó zdobyczy, a P.onadto - zabezpie-
Alcksander - poseł na Sejm Usta zet - poseł na Sejm. czat'\ warunki ich dalszego rozwo-
woditwcey. 31. STASIAK Ludomir ju. 
- ~ekretarz Naczelneeoo Kom. z RAJl(lENIA ZWIĄZKU Mł,O· W rezultacie r-0zwoju i socjallza 
Wyk. ZSI„ 3~. DĄB-KOCIO?, .Tan DZIEŻY POLSIUEJ: cji prze'm.ysłu - rolnictwa, komu-

Biorąc pod uwagę, że reali­
zacja ustawy ułatwi w poważ 
nym stopniu dżwi.gnięcie na - poseł na Sejm Ustaw. - m!nl­

~ter rolnirt.wa I reform rolnych. 
~1. DOMAJltSKI Jan - podsekr. 

~ •tanu w Mln. Przem. Rolnego 
~no:t.ywczego. 34. JlACIIOW Miko· 
ł"l - poseł na Sejm U•t.aw. 35. 
~\'.AJEI:. Wacław - redal;tor. 36. 
!'l?,KOP Jan - retlaktor. 37. RA· 
"l'A.J Jul!a11 - po•eł na Selm Usta 
wo<la.wczy. 3~. PTETRZAK Bl"le­

. •how - 1:1nseł na Se Im Ustawodaw 
CT.y. 3~. DtTMANOWSKI .Jo.n - nre 
>:e~ l~'"' ZSL w Ki~)C3Ch. 4n. GA· 
ł.,l'..J l>:nm._ - nrof. Szl<oly Gl6w 
n~j Go.,l". '\"Jieislriee:o w Olszt.ynle. 
41. MAZUR !ltanl,Jaw - bu(!owni 
czy Polski Ludowej. 

Z RAMIF.:KIA STRONNICTWA 
DEMOKRATYCZNF.GO: 

ł?. BARCIKOWSKI 'Vacław -
wł1"eman7,ałek SeJml'I Ust.'\w. 43. 
rnAJN Leon - poseł na se:im 
lTRł,.1tw. - wlceprJ>zes Nnjwyższej 
l:>.lty KontToli. 41. JOT>t.OWSIU Je 
TZY - poseł na Se.Im U~taw. -
'('lrr~e9 :r.nes:r,cnla prawników Pol­
~kł.ch. 4~. KRASSO'W§lCA F.ngcnia 
- posłanka na Sejm Ust:iw. - pod 
sel<retarz stanu w l\~'"· Szl<ól ''Vvż 
•zyth i Nauki. ł6. KULCZY~Sl<I 
fltanlsław - pO<ieł 11:i. Sejm U~ta 
wodawe:r,y - rektor Uniwersytetu 
Wroc.lawskle110. 47. LUICREC Hen 

75. MATWIN Wła:tysław - przew. I wyższy poziom państwowej go 
Zarz. Gł. zw. Mloclzleży Polskiej. 
76. MARZEC Mieczysław - poseł PRZEDSTAWICIELE NAUKI: spodarki rolnej oraz ułatwi 
na St'jm. 77. JA~ORSKA Helena 89 CHAŁASI'RSKI Jó f - k prace Min. Rolnictwa i R. R„ 
- postanka na Se3m. 78. JA°RCZAlt tor 'uŁ. 90• DEMBOW~~I Ja;e „:! mówca w imieniu komisji 
Leon - sekr. Zarz. Gł. ZMP. \ · h 1 · t prot. UŁ - przew. PKOP. 91. HAL wnosi o uc wa eme us awy. 

BAN Leon - prof. Uniw. Marli Cn • 
z RAMIENIA ZWIAZKU SAMO· rie-Skłodowslciej w Lublinie. ~2. SeJm ustawę jednomyślnie 

POMOCY CHŁOPSlHEJ JABLONSIU Henryk - prof. uniw. zatwierdził 

79. OZGA·MICHALSIU ,Jó;r.cf 
poseł na Sejm, 80. JAWORSKI Ma 
rian - posel na Sejm. 

Z RAMIENIA SPOŁDZIEL­
CZOSCI: 

81. KOŁODZIEJSKI Henryk 
poseł na Sejm - prP.zes Nacz. Ra 
dy Spółcb!„ członek Rady Państwa. 
M2. BIENIEK Stanisław -- poseł na 
Sejm - prezes Centr. zw. Spi'lclz. 

Z RAMIENIA LIGI KOBIET: 

83. SZTACHELSKA Irena - pos. 
na !lelm - honorowa przew. Ligi 
l{obiet. 84. MUSJAJ,OWA Allc,ja -
przcw. LK. 85. ORŁOWSKA Ed­
ward.a - posl na Sejm. 86. l'>:UJ­
SZY~SU:A Dorota - pos. na Sejm 
87. JASZCZUKOWA Maria - pos 
na Sejm. 88. TOMCZYK Zofla -
posł na Sejm. 

Warsz. - porlsekr. stanu w Min. ' 
Oświaty - poseł na Sejm. 93. W ostatnim punkcie porząd 
MĄRCl!LEWSIU Teodot' - rektor ku dziennego na wniosek refe-
Vmw. Jai:lel. 94. MAZUR Stani- . 
sław - prof. Uniw. warsz. - po- rowany przez pas. Morawsk1e­
seł na Sejm. 95. NITSCH Kazimierz go (PZPR) w imieniu komisji 
- prof .. Unlvy-. Jagieł: - prezes prawniczej i regulaminowej 
Aka<lenui Um1ejętnośc1. 96. ROZ· · • · , ; 
MARYN Stefan - prot. Uniw. SeJm jednomys!nie udzieltł 
warsz. 97. WASILI~OWSKI Jan - rządowi upoważnienia do wY­
rektor Uniw. warsz. 98. WOJCIE- tlawania dekretów z mocą u-
CHOWSKI Zygmunt - prof. Uniw. • 
Poznańs!tles-o. stawy w okresie między wio~ 

senną a jesienną sesją Sejmu 
PRZEDSTAWICIELE KULTURY Ustawodawczego R. P. 

I SZTUIU 
Po odczytaniu zarządzenia 

99. ItRl:i:czKOWS!H Leon - po Prezydenta Rzeczypospolitej 
seł na Se31n - pre:i:,es zw. Litera- · . . . · 
tów. 100. ŁUBIE°RSKI Konstanty - Polskie] o zamknięciu zwyczaj 
publicysta. 101. NALKOWSJCA. Zo· nej wiosennej sasji Sejmu Usta 
fia - pos. n'1 Sejm - Jllsarl<a.JI' wodawczego R„ P. wicemarsza 
102. PUTRAMENT Jerzy - se\<r. ł k k ł 
gen. zw. Literatów. 10~. żOł.KIEW e Zambrows i zamkną po-
SIU Stefan - poseł na Sejm. siedzenie. 

demokracji ludowej i wytyczył 
kierunek rozwojowy naszego ustro 
ju. 

Wytyczne te mają tundamental­
ne znaczenie dla przyszłej ustawy 
kc>nstytucyj nej. 

Zadaniem komisji konstytucyjnej 
jest opracowanie projektu konsty 
tucji i przedstawienia go Sejmowi 
Ustaw-0dawczemu, który jest 1 po 
Z-Ostaje wyłącznie uprawniony do 
jej uchwalenia. 

Ustawa przewiduje również 
przeprowadzenie ogólnonarodowej 
dyskusji nad projektem konstytu­
cji oraz stwarza możliwość zgło­
szenia wniosków, poprawek i u­
wag przez każdego obywatela. 

Taki tryb opracowania I uchwale 
nia konstytucji - powiedział pos. 
Jodłowski - nie byłby oczywiście 
możliwy w !<rajach kapitalistycz­
nych, gdzie władza państwowa 
sprawowana jest w interesie nie­
licznych klas posiadających i 
wbrew interesom olbrzymiej więk 
szości mas pracujących. 

V/ Polsce Ludowej natomiast 
konstytucja będzie produktem pra 
cy i myśli ćałego zjednoczonego 
narodu. 

Konstytucja ta - zakończył pos. 
Jodłowski - stanie się kamieniem 
węgielnym na.szego ustroju pań­
stwowego, uh·walając jeg0 dotych 
czasowe podstawy społec=e i go 
spodarcze i zapewniając dalszy je 
go rozwój w kierunku socjalizmu. 
Stanie się ona gv1arancją ~1olnoś­
ei swobód obywatelskich, stanie 
się fundamentem naszej lud-0wej, 
rewolucyjnej praworządności. Zgo 
dnie z ustawą konstytucja będ;,;ie 
miała wielkie znaczenie dla umoc 
nienia i rozwoju osiągnięć narodu 
polsl<iego, budującego $0Cjalizm, 
dla dalszeg-0 zespoleni a narodu o­
raz dla utrwalenia niepodległości 
1 suwerenności państwa. 

Podczas akademii przedsta­
wiciele społeczeństwa łódzkie­
go złożyli żołnierzom KBW 
wyrazy podziękowania za czu 
wanie nad naszą pokojową 
pracą i zabezpieczenie naszych 
osiągnięć budownictwa socja­
listycznego, za walkę z reszt­
kami podziemia i dywersją 
wroga klasowego. 

Wzorowi żołnierze Korpusu 
zostali odznaczeni na akade­
mii odznaką „Wzorowy żoł­
nierz" a wielu oficerów, pod­
oficerów i :żołnierzy otrzyma­
ło z okazji 6-lecia premie i 
upominki. Jednocześnie rozka­
zem dowództwa KBW szereg 
żołnierzy, podoficerów i ofice 
rów tej formacji awansowało 
do wyższej rangi. 

Na zakończenie akademii 
odbyła się bogata część arty­
styczna w której wzięli udział: 
żołnierze KBW, kwartet wo­
kalny Zakł. im. Dubois, ze­
spół taneczny związku pocz­
towców, uczeń konserwato­
rium Jerzy Nowak i ucznio­
wie Szkoły Instruktorów Tea­
tralnych. 

Czwórmecz ic:oszykówki 
rozpoczęty 

W czwórmeczu koszykówki 
męskiej zorganizowanym przez 
łódzkie Ogniwo rozegrano w 
dniu wczorajszym dwa spot­
kania. Czwórmecz, odbywa 
się o Puchar przechodni Prze­
wodniczącego Rady Narad. m. 
Łodzi - Mariana Minora. 

Zamiast poznańskiego Kole­
jarza w czwórmeczu udział 
bierze drużyna Budowlanych 
z Warszawy, która już w pier 
wszym swym meczu z łódzką 
Spójnią wykazała nienaganną 
technikę i strzał. 

Po części oficjalnej na bois­
ku pozostały dwie drużyny: 
Ogniwa (Ł) i Włókniarza (Ł). 
Po bardzo ładnej i wyrówna­
nej grze zwyciężyli koszykarze 
„Ogniwa" 34:27 (20:17). 

Punkty dla zwycięzców zdo­
byli: Kwapisz 8, Chmielewski 
11, Duda - 6, Bednarowicz 
II - 5, Bednarowicz I - 4. 

Dla pokonanych: Maciejew­
ski - 14, Żyliński - 6, Wali­
górski - 5 i Kaczmarek - 2. 

W drugim meczu Spójnia 
(Ł) wygrała z Budowlanymi 
(W-wa) 44:32 (18:19). Warsza­
wiacy tylko do przerwy byli 
równorzędnym przeciwnikiem 
łodzian, po przerwie całkowi­
cie opadli z sił. 
Najwięcej punktów dla Spój 

ni strzelili: Pawlak - 20 Do­
wgird - 10 i Michalak ....'.. 6. 

Dla pokonanych: Kowalski 
A. - 9, Kowalski Z. - 8, Try 

pus - 6 i Kwaśniewski - 4. 
W dniu dzisiejszym nastąpi 

dokończenie turnieju, na kor­
cie centralnym (Park Ponia­
towskiego) w/g następującego 
rozkładu gier: 

Godz. 11 Ogniwo (Ł) - Bu­
dowlani (W-wa), 

godz. 12 Spójnia (Ł) - Włó­
kniarz (Ł), 

godz. 17 Włókniarz (Ł) -
Budowlani (W-wa), 

godz. 18 Spójnia {Ł) - Ogni 
wo (Ł). 

W razie niepogody mecze 
odbędą się w sali „Ogniwa" 
przy ul. Pogonowskiego 82. 

W tenisie 
ihułarieszt 
Warsz~w~ S: 1 

WARSZAWA, 26. 5. W 
sobotę, 26. bm. zakoó.czono 
mecz tenisowy Buda„eszt 
·warszawa. -

Spotkanie to przyniosło zwY 
cięstwo tenisistom Budapesztu 
5:1. 

W ostatnim dniu Asboth (B\i 
dapcszt) pokom:ł Pitli ka (War 
szawa) 6:2, 6'.3, 8:6, a w grze 
podwójnej Katona i Vad (Buda 
peszt) zwyciężyli Chvtrowskie 
go i K. Tłoczyf~kiego (War­
szawa) 6:4, 11:9, 7:5 . 

...................................................................................................................................................................................................................................... ..........,. ................................................ RC~Ą-· .................................................... ~,......., ............. .... 
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Wielka warząchew zanurzyła i;ię w garnku. Piotr nie za-

uważył, ż~ wszyscy dostali tylko trochę zupy na dnie ta­
lerzy. Jadł spokojnie. Potem położył się z powrotem, od­
'vrócił się do ściany i leżał tak, a:i: zapadł wieczór. 

Z trudem ulokowali się na łóżkach. Pio,tr musi leżeć wy­
godnie, jest chory. To nic, oni się trochę b'łrdziej ścieśnią, 
„dobrzy ludzie zmieszczą się na małym miejscu".* 

Stary Szabó wyszedł. Odwiedził Mikową. Staruszka ulo­
kowała się w maleńkim mieszkaniu. Koło niej gaworzyło 
pl.ęciu m~.łych chłopców. 

- Przydałoby się nam jakieś mieszkanie - westchnął 
zatroskany star:iszek. - Nic nie mamy, a zięć mój choruje. 
Kto wie, kiedy wstanie, żeby nam pomóc. 

- Jest tam jedno mieszkanie, nawet puste. Lokatorzy 
wyprowadzili się już da'Amo, wyjechali do Niemiec. Była u 
mnie ich córka i opowiadała, że rodzice już nigdy nie wró­
cą. Tam trzebaby się wprowadzić, póki kt0 inny nie zajmie 
mieszkania. 

Ilus zostawiła dziecko przy staruszce i p,omagała ojcu. 
z rozwalonego strychu wyciągali deski, zrobili z nich płoz~', 
potem ustawiali na tym meble. Przywiązali linkę i zaczęła 
się przeprowadzka. 
śnieg był° lepki. llus widziała, jak na luu'ku ojca na~ 

• PrZYsl<"Wl•e Wfll?i•e-rAkle (p~z~·'.P tłum., 
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brzmiały żyły i mięśnie, stary ciężko dyszał. Mikowa pchała 
sanie, a oni ciągnęli jak konie. 
Zrobiło się ciepło - śnieg zmiękł i dlatego czynni nad­

ludzkie wysiłki, żeby ciągnąć sanie. A przecież byli bardzo 
osłabieni. Ilus ciągr,E:ła z taką siłą, że omal nie zwichnęła 
sobie ręki; jr-·<lnnk ·wysilała się, bo wiedziała, ie jeżeli za­
pi ;,.estanie - to -:ały ciężar sr,.adnie na ojca. 

Zawracali trzy razy i była już późna noc, gdy skończyli 
przeprowadzkę. Matka niosła nicmowle. Eta dźwigała krze­
sło, na którym co chwila siadał Piotr, l{tóry był jeszcze bar­
dzo osłabiony i prędko się męczył. 

Piotr nie mógł zrozumieć, co się z nim dzieje. Znienawi­
dził cały śwbt i całą rodzinę, która wydawała mu się teraz 
obca: biegali, łazili, taszczyli, jęczeli - żeby znów mieć dom. 
Fch! Obrzydliwy świat! I te zawalone do~, fetor trupów, 
rozkładającego się ścierwa i to całe o,becne życie. Lepiej 
byłoby zdechnąć tc>.m na froncie.„ 
Wlókł się za nimi z małą Etą, chociaż płozy sunęły się 

bardzo wolno. Dziewczynka patrzyła na niego z obawą, czę­
sto stav.'i.ała przed nim krzesło, a on siadał ciężko - na roi­
nutę, dwie. 

Niech sobie ciągną. On już swoje wycierpiał. Gnali go 
jak bydlę. Nauczyli nienawiści do całego świata. 
.Zresztą tam wszyscy dokoła niego nie byli ludźmi - lecz 

bydłem„. Pfuj! - splunął z taką goryczą, jakby żółć napły­
nęła mu do ust, a tę kręcącą się przed nim dziewczynkę 
najchętniej kopnąłby wraz z jej pogruchotanym krzesłem. 
Po cholerę tak się stara, myśli może, że to go wzruszy ... 

Nowe mieszkanie było nieuszkodzone. Tylko nie miało 
szyb i miejscami tynk był poobijany. Na ogrzanie dwóch 
wielkich pokoi przeznaczony był potĘżny, kaflowy piec. Gdy­
by tylko zdobyli opał - najtrudniejsze mieliby już za so­
bą. W małym, słu~owym pokoiku, obok kuchni, było wą­
skie okiP.nko. Rozmontowali płozy i deskami :r.~bili otwór. 
a pozostałym drzewem zapalili w m'11f.'ńkim, ż0hn1ym pie­
cyku. Ilu~ z mężem t'·mczasem będzie tu spala. Postawili 
w pokoiku jedno łóżko. 

Ilus pochylona krzątała się po pokoju. Eta z przymknię­
tymi oczami leżała bez ruchu na rozrzuconych w kącie ko­
cach. Ilus obleciał strach: czy jeszcze oddycha? 

Ilus krząta się przygnębiona koło Piotra. NiQ potrafi o­
dezwać się do męża. Piotr jest zupełnie i.nny niż dawniej. -
Zostaw go - mówi matka - powoli dojdzie do siebie i wte­
dy opowie, co przeszedł - to mu ulży. - Lecz Piotr milczy 
i to milczenie oddala ich od siebie. rius także milczy, biega, 
stara się zdobyć coś do jedzenia. Nie potrafi nic wyczuć w 
klującym spojrzeniu Piotra, który przeszywa ją wzrokiem 
gdy wchodzi do Pokoju, 

Teraz pierwszy raz są sami. Malutka leży w skrzyni obok 
łóżka. Ilus jest bezgranicznie zmęczona, jakby ciało jej sk<'!.­
mieniało. Jest ociężała. Mięśnie rąk bolą; spać, spać czym 
prędzej! 

Piotr w ciepłym pokoiku zdejmuje ubranie, które przy­
niósł mu rozradowany staruszek. Ternz zrzuca z siebie wszy­
stko na podłogę, i depcze po tym kładąc się do łóżka. A po­
tem zasypia. 

Nie rozumiała postęPQwania Piotra. Dlaczego sie do niej 
nie odezwie? Dlaczego nie pochyli się nad nią i nie zapyta: 
Czy sprawiłem ci przykrość? - może wtedy odpm.viedzia­
łaby jakimś ludzkim, zrozumiałym słowem: Dlaczego nie 
odezwałeś się do mnie od czasu, gdy wróciłeś, nie spojrzałeś 
nawet na dziecko i nie zapytałeś o nie. Gdzie zostawiłeś sie­
bie? Piotrze! Piotrze! 
Zapłakała w półśnie, a Piotr wściekłym ruchem przewró­

cił się na drugi bok. 
Po kilku dniach Piotr wstał, odszedł od swego zwykłego 

miejsca przy piecu i wyszedł z domu. Nie pożegnał się i nie 
po"?"iedzia.ł ~okąd i?zie. Nikt nie miał odwagi zadać mu py­
tama! bali się do mego edezwać. Jego zacięte milczenie przy 
g~~biało wszystkich. Przeszedł przez próg Kto wie, czy wró 
c1 Jeszcze? Ilus zapragnęła, by więcej nie powrócił ten obcy 
c:złowiek, który jakby zasłaniał im słońce. 

.(c. d. n.) 
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Ministerstwo Przemvsłu Drobnego i Rzemiosła 

Po azne perspekty y roz oJo e 
dla drobnej UJąt1111órczo!iłci 

Jeszcze zupełnie niedawno, I Linia rozwoju drobnej wy- go, ale ogólnej linii, którą kro ne dla naszego życia codzien­
bo w r. 1949 drobna wytwór- twórczości jest wielokierunko- czy gospodarka Polski Ludo- 'ego usługi. Bo dla człowieka 
czość podlegająca różnym mi- wa. Jeden jej kierunek - to wej, jest zniesienie krzywdzą ,;racy ważne jest nie tylko ku 
nisterstwom i instytucjom kro uzupełnienie przemysłu wiel- cego podziału naszego kraju na pić buty, ale także je podzelo 
czyła często sprzecznymi i nie kiego i współpraca z przemy- tereny lepiej i gorzej zagospo wać. Nie tylko posiadać miesz 
skoordynowanymi ze sobą dro słem wielkim. darowane. Niemała rola przy- kanie, ale m1ec możliwość 
gami. d t . Pierwszy postulat wymaga pa a utaj drobnej wytwor- przemalowania go, odremonto 

Momentem przełomowym od drobnej wytwórczości na- czości, tym bardziej, iż drobne wania itd. I dlatego tak wielką 
stało się powołanie uchwałą z stawienia się na produkcję ar zakłady przemysłowe mogą pozycję w Planie 6-letnim drob 
dn. 7 marca 1950 r. Ce!lltralne- tykułóy.r powszechnego użytku, powstaw~ć nawet w najmi;iej nej wytwórczości zajmuje roz 
go Urzędu Drobnej Wytwór- którycłi przemysł wielki nie szych miasteczkach bez wie!- wój sieci spółdzielni i pun-
czości. wytwarza w ogóle, lub wytwa 1 kich nakładów. któw usługowych. 

Na V Plenum KC PZPR wi rza w niewystarczającej ilości Ideą przewodnią Planu 6-let Wielkie zadania drobnej wy 
cepremier Minc jasno sformu- na produkcję artykułów do~ niego jest podniesienie dobro- twórczości, obok poważnego 
łował rolę i znaczenie drobnej tychczas importowanych ar- bytu mas pracujących. Ta wkładu w dzieło rozbudowy go 
wytwórczości w obliczonym na tykułów luksusowych, które idea przyświeca zwiększonej spodarki narodowej, w dzieło 
okres sześciolecia rozwoju go- służyć mają zaspolwjeniu produkcji i wydajności prze- podniesienia stopy życiowej 
spodarki narodowej: wciąż rosnących wymagań kon mysłu włókienniczego,. który lu mas pracujących, mają głęboki 

sumentów, jak również roz- dziom pracy dostarcza niezli- sens polityczny. Drobnej wy­
szerzeniu wachlarza towarów czonych metrów tkanin, ta twórczości przypada w udzia 
przeznaczonych na eksport. o- idea przyświeca przemysłowi le realizacja polityki zmierza­
statnie zadanie ciąży specjal- skórzanemu, który na rynek jącej do ograniczenia i wypar 
nie na przemyśle ludowym i wewnętrzny rzuca miliony par cia elementów kapitalistycz­
artystycznym. ob1;1wia, . ca,ie . tony galan~erii 

1 

ny~h z i;iiasta. Drobnej wy-

„Ważnym zadaniem w o­
kresie sześciolecia będzie zre 
alizowanie szybkiego rozwo­
ju uspołecznionego przemy­
słu di·obnego. Rozwój prze­
mysłu drobnego w dużym 
stopniu wzmoże masę towa­
rową, potrzebną dla zaspo­
kojenia rosnących potrzeb 
ludności, zapewni lepsze i 
pełniejsze wykorzystanie lo­
kalnych surowców i przyczy 
n1 się w znacznym stopniu 
do gospodarczego ożywienia 
terenów dotąd zaniedba­
nych, w szczególności zaś do 
aktywizacji wielu miast i 
miasteczek pozbawionych 
większego przemysłu". 

Najbardziej bodaj wymow-
11ym przejawem ogromnych 
perspektyw drobnej wytwór­
czości w Planie 6-letnim jest 
z jednej strony przeszło czte­
ro i pół krotny wzrost warto­
ści Jej produkcji, z drugiej 
zaś - skok jakiego dokonuje 
jej udział w ogólnej masie 
produkcji całego przemysłu u­
społecznionego: z 8,9 proc. w 
roku 1949 do 16,'7 proc. w ro­
ku 1955. 

Plan 6-letni przewiduje nie­
zwykle szybki rozwój drobnej 
wytwórczości. Wskaźnik wzro­
stu państwowego przemysłu 
miejscowego na rok 1955 w sto 
sunku do r. 1949 wyraża. się 
4iczbą 466,9 proc. zaś spółdziel 
czośc! łącznie z usługami, lecz 
!Jez udziału produkcji spół­
dzielni budowlanych, tra.nspor 
towych i rybackich - liczbą 
892,2 proc. 

skorzaneJ. 'Ia idea przyświeca tworczosci także przypada w 
Drugi postulat - współpra- także pracy drobnej wytwór- udziale walka o przekształce­

ca z przemysłem wielkim wy czości. Nie tylko wtedy, gdy nie zacofanych form gospodar­maga od drobnej wytwórczo-
ści świadczenia usług przemy drobna wytwórczość dostarcza ki drobno-towarowej w dzie-
słowi wielkiemu zarówno w nam artykułów pierwszej po- dzinie przemysłu i usług w for 
formie dostarczania mu środ- trzeby, ale także wtedy, gdy my uspołecznione, socjalistycz 
ków produkcji, narzędzi i czę poprzez swoje spółdzielnie wy ne. F. M. 
ści zamiennych, jak w formie świadcza nam drobne, a istot-
remontów maszyn i urządzeń 
mechanicznych. · 

Produkcja przemysłu wiel­
kiego daje duże ilości odpad­
ków. Są to przeważnie resztki 
cennego surowca, często. na by 
wanego za granicą za drogie 
pieniądze. 

Drobna wytwórczość ma tu 
szerokie pole działania. Cha­
rakter jej produkcji pozwala 
zarówno drogą bezpośrednią 
jak i drogą przetwarzania wy 
korzystać w pełni odpady prze 
mysłowe. 

Jak bardzo jest to wykonal 
ne świadczą już niektóre o­
siągnięcia drobnej wytwór­
c;.:ości w tej dziedzinie. Oto np. 
produkcja przemysłu miejsco 
wego opiera się przede wszy­
stkim na odpadkach hutnic­
twa i przemysłu drzewnego. 
Spółdzielcza konfekcja przera 

w Vie in amie 

bia w 100 proc t.zw. resztki w Vietnamie trwa walka wyzwoleńcza. Na wi.elkich ob­
tekstylne. Produkcja branży szara.eh kraju Judnośc, która zrzuciła jarzmo kolonialne 
drzewnej oparta jest na drew rozpoczyna nowe życie. nie IV i V gatunku. 

NA ZD.JECIU: Mieszkańcy miasta Lang Lou powracają, 
~e?n~ z p odstawowych z~- I do domów po wYZwoleniu miasta przez Ludową Armię 

łozen me tylko J:?lanu 6-letme Vietnamską. 

Zygmunt Fijas 

Pan kierownik 
nie chce koresporul®ntów ! 

Byłoby wywalaniem otwar-1· czek up:rawninna jest dyrekcja 
tych drzwi uzasadnianie po- w Łodzi·•. 
trzeby istnienia sieci kores- - Takie oto - pisze kore­
ponden tów w gazecie. Wyraź- spondent Gorzkiewicz - jest 
nie i jasno postawiły tę spra- I pollcjśeie 1!0 korespondenta 
wę uchwały KC PZPR, Rady I ki.:-:rc. „-ni1;:a Stachlewskiego. 
Paóstwa i ostatnio przemówie 1 Wid<>ć boi się n.by korespon• 
nie Pi·ez. Bieruta podczas uro \ dent nic v.-ykrył za wiele, 
czystości dekorowania kores- aby nie dowieclział się o róż· 
pendentów robotniczych i nyc!t spra\vach ltto inny, tyl-
chłopskich. ko wszystko musi być pod 

„Dziś bardziej niż kiedykol 
wiek doniosłe jest i odpowie­
dzialne powołanie korespon­
dentów robotniczych i chłop­
sltich" - powiedział Prezy­
dent Bierut. 
Jakaż jest ta rola? Państwo 

Ludowe liczy na pomoc kore­
spondentów w walce ze złem, 
z wszystkimi objawami samo­
woli i bezprawia, liczy na po­
moc i odwagę korespondenta 
w ujawnianiu bezdusznego sto 
sunku do człowieka, w walce 
z biurokratyzmem, z każdym 
faktem samowoli, naruszania 
ludowej praworządności. Kry­
tyka korespondenta jest wy­
próbowanym orężem w ujaw­
nianiu bolączek, niedociąg­
nięć, niezastąpioną pomocą w 
ich usuwaniu i zdaje się nie­
potrzebne będą tu przykłady, 
które dzieó w dzień na łamach 
naszych pism dowodzą, jak 
skuteczną bronią jest twórcza 
i organizująca praca kores­
pondenta. 

Jak bardzo były potrzebne 
te wskazania Prezydenta Bie­
ruta, dowodzi choćby następu 
jący wypadek. Oto mimo 1;<ra 
jowego zlotu korespondentow, 
przemówienia Premiera Cy­
rankiewicza, uchwał rządu i 
KC PZPR, znalazł się jeszcze 
kierownik, dla którego kores­
pondent jest... synonimem szko 
dnika nieopatrznie wpuszczo­
nego do własnego gospodar­
stwa. 

Oto co pisze Jan Gorzkie­
wicz z Głowna: 

- Zostałem korespondentem 
„Dziennika Łódzkiego", pracu­
ję w Zakłac1zie Metalowym 
nr 45. Uważałem, że moja 
praca. korespondenta przyczy­
ni się do zlikwidowania sze­
regu błędów i niedociągnięć na 
terenie mojego zakładu pracy. 

Inaczej niestety podszedł do 
tej sprawy kierownik zakładu 
ob. Stachlewski, który zawe­
zwał mnie do siebie i powie­
dział: „Na terenie zakładu 
pracy nie może być żadnego ko 
respondenta, do usuwania bolą 

przykrywką. Proszę aby mój 
list został wydrukowany. .la 
nie boje sie szykan, jakie są 
przeciwlto mnie stawiane. Bę­
dę pisał o wszystkim, co tyl­
ko się bęt1i.ie dziać na. terenie 
zakładu, dobre ezy też złe. 

* A może nareszcie do kie-
rownika „sobiepanka" dotar 
ły słowa Prtez. Bieruta o ro• 
li korespondentów? Jeśli nie 
- widzimy tylko dwa wyj­
ścia - albo kierownik zmie 
ni swoje nasta'\vienie do ko­
respondentów. albo trzeba 
będzie zmienić kierownika. 

Studenci Ut 
wybrali swych 
delegatów 

(b) 

do Berlina 
Pierwszy na terenie Lodzi 

dzielnicowy zlot Młodych Bo­
jowników o Pokój odbył się 
wczoraj na Uniwersytecie Łó­
dzkim. 
Młodzież Uniwersytetu wy­

brała jako delegatów na Zlot 
w Berlinie najlepszych spośród 
siebie aktywistów pracy spo­
łecznej i bojowników o pokój: 
Witolda Marynowskiego, Kry­
stynę Spruch i Krystynę Sal­
wę. 

- Przekażę młodym robot­
nikom i studentom innych kra 
JOW pozdrowienia od was -
studentów młodego uniwersy­
tetu czerwonej Łodzi - powie 
dział Witold Marynowski. 

- Opowiadając w Berlinie 
o naszym życiu będę starała 
się oddać cały nasz entuzjazm 
z jakim budujemy podstawy 
socjalizmu 'V naszym kraju -
powiedziała I\:rystyna Salwa. 
Wszyscy zebrani studenci aby 

uczcić zlot podjęli zobowiąza­
nie pracowania w dniu dzi­
siejszym przy budowie domów 
akademickich przy ul. By­
strzyckiej. 

D awid Snoggers, ceniony adwokat, pracow 
nik spółki prawniczej „Temida" zacytował 

zdanie, wypowiedziane ongiś przez dyrektora 
spółki w „Klubie Przysięgłych": „Za tak mar 
ną ilość dolarów żaden wyrok instancji pierw 
~zej ni': może być złagodzony przez trybunał 
mstancJi drugiej" i wypchnął zapłakaną klient 
kę za drzwi. 

Przysięga Dówida Snoggersa 
służącą i z podręcznikiem do gry w rugby, 
ale nie jest jej do twarzy, gdy bawi się w 
komunizm!.„ Komunizm to nie zabawa!.„ Jest 
pan człowiekiem zbyt rozsądnym, aby tego 
nie rozumieć. 

Mecenas zmieszał się. W jaki sposób 
może się bawić w komunizm? 

Miał jej już dość. Chodziła, płakała żebra­
ła, w~dał9: ostah~ego dolara na obronę córki, 
oskarzone~ o 1;1dz1ał w pochodzie antywojen­
nym. Czyz społka mogła bronić kogoś· w ta­
ldej sprawie? 

W chwilę potem był już na ulicy. Zdala od 
biura, od gwaru interesantów. Mógł iść pie­
szo, jak zwyczajny woźny, mógł przede wszy 
stkim myśleć. 

Dzie11 dzisiejszy nie był najprzyjemniejszym 
dniem w jego· życiu. Wyraźnie mu się nie 
wiodło: - Swiadek zeznający w procesie o 
działalncść antyamerykańską został wypro­
wadzony z sali pod zarzutem krzywoprzy­
sięstwa, klakier firmowy Morgan klasnął w 
'lieodpowiednim momencie i naraził spółkę 
na duże straty, kasiarz Grogger. który tak 
wiele wróżył sobie z humoru sędziów, otrzy­
mał dodatkowo rok za przywłaszczenie pro­
lrnratorskiej papierośnicy, nawet woźny 
Smicks, oskarżony o podrabianie pieczątek, 
proces przegrał. 

Dyrektor spółki pienił się: - Mr. Snoggers, 
pan zachowuj·~ się w sąd?.ie jak nieprzytomny. 
Ib mm spowodował strat? 

Mecenas b~'~ naprawdę dzisiai mało przy­
tomny. Tak nieprzytomn>'• i.e kilka razy zwra 
cał ~ie do sędziów po imieniu. 

Mecenas był bowiem nkochR.ny„. BR, ma­
lo ,.z!'lkoch;my", kochał wprost jak Samson!„. 
Koch;1ł, jak ten biblijny atleta. i wczoraj 
w!l:śnie, ulegajac chwili rłabości, przyrzekł 
swej ]1,fary bronić Bobci IliP.:Q'inS". <'.'!"<idzone­
~o w ·wiE>7ieniu z::i ro'(lcnianie ulotek, potę-
Phiiących - obecnego gubernatora. . 

Co f>kłonHo go do tego przvr~r>e?:ema? Był 
Przecież c;r,ło·,viekiem całko·wicic tr:.:eźwyn1, 
Pod.dawać się na!'troiom nie lubił.„ 

T?k, to prawda. Ale gcly wypił za dużo dżi­
n.u 1 Patrzył w oczv Mary, zapominał o świe­
cie. y.rc;:oraj był tak oszołomiony, że przyrze­
czenie to przypieczętował Przysięga .„ 

Dlaczego Mary żąd::1ła od niego tej ofiary? 
Dlacz~go non,..zysiągł na Biblię, że będzie 
bronic Boba? 
Czyż nie rnógl złożyć zwyczajnego, dwu­

znacznego oświadczenia? Dlaczego zachowal 

(Fragment opowiadania satyrycznego „Karta Wolności") 
się jak smarkacz? Jest przecież głęboko wie­
rzącym chrześcijaninem, przysięgi złamać 
nie może!„. Od chwili katastrofy samochodo 
wej, z której wyszedł cało, jest tak głęboko 
wierzącym chrześcijaninem, jak nikt. Dwa ra 
zy na tydzień mulat Jeffers wozi go na od­
legły kraniec Filadelfii, gdzie nabożeństwa 
odprawia stary, grający na wszystkich instru 
mentach dętych, pastor Youerthelf. 

Dlaczego miłość jest tak okrutna? Dlaczego 
żąda od niego tej ofiary? Czyż mało prezen­
tów, złożył u stóp Mary Silverbloom? Dokąd 
go powiodło to szalone uczucie, które zamiast 
przynosić zyski, powoduje straty? 

Jaka spółka prawnicza podjęłaby się obrony 
człowieka, którego czyn zakwalifikowano ja­
ko zbrodnię podpadającą pod . Akt Smitha, 
pod pojęcie propagowania zmiany ustroju? 
Czyż prokuratura generalna nie zarządziła 
aby cała rodzina Boba w linii wstępnej i 
zstępnej zarejestrowała się w myśl prawa Me 
Carrana, jako zrzeszenie komunistów? 

.Jaki śmiałek odważyłby się bronić tego Bo 
ba, który będzie siedział, dopóki si0, to obec­
nemu gubernatorowi będzie podobać? 

Mecenas zagryzł wargi: - Przysięga złama 
na być musi! Bob Higgins przez spółkę „Te 
mida" broniony nie bądzie! 

Ale oto przez ulicę przejechała zmotoryzo­
wana procesja sekty, której był członkiem i 
adwokat poczuł się jak człowiek, któremu 
poło;:ono na nlecach worek z ołowiem. 
Nie, jeszcze nie wie, czy przysięgę zlamie.„ \'TV 
o~óle nic nie wie .. . V/siądzie vv auto, ods'.':ulrn 
telefonicznie Mary i zasięgnie rady pastora 
Youerhelf ... Może się znajdzie jakiś wybieg„_ 

W samochodzie zmienił plan.„ Nie bedzic 
d?.'\vonił do Mary, wpierw pó.idzie do pastom. 
We dwójkę lepiej się rozmyśla. 
Przyjechał w samą porę. Pastor wybic,rnł 

się na plażę. Przy sposobności postanowił od 
wiedzić dłużników. Murzyn właśnie ładował 
mu nii auto składaną, lakierowaną kazalnic<). 
mikrofony, głośnik. kostium k"Jpie1owy, dwa 
saksofony, puzon, siatkę na owady i gumową 

łódkę, z której ewentualnie też by mógł prze 
mawiać. 

- Drogi pastorze - zwierzył się obrońca. 
- Jestem na rozdrożu. Na dwie strony ciąg-
nie mnie diabeł. Kocham i muszę popełnić 
coś, czego nie powinienem popełnić. 

- Kochasz - roześmiał się pastor. - Pierw 
sze pytanie człowieka wolnego brzmi: ile do­
larów przynoszą ci twe świeckie uczucia„. 
Ale opowiadaj. 

Mecenas opowiedział wszystko pastorowi i 
opuścił głowę. 

- Bardzo dobrze zrobiłeś westchnął 
pastor, - że mnie wybrałeś na doradcę. Mu 
szę ci jednak przypomnieć, że porada u mnie 
kosztuje. Ust swych na loterii nie wygrałC'm. 

Mecenas wyciągnął portfel. 
- Ile? 
- Dwadzieścia dolarów. 
Pastor zainkasował pieniądze i począł mó­

wić: - Jak możesz się zadawać z taką Mary 
Silverbloom? Kto w dzisiejszych czasach na­
kłania adwokata do takiej kompromitacji? 

- Kobieta jest kobietą, mr. Youcrhelf. 
Pastor zatarł ręce. - Znam Mary Silver­

bloom, panie Snoggers. Ona należy do sekty 
mi~s Overhouk, tej podejrzanej, rudej małpy, 
która oby dzisiaj nawet zdechła. Ile ona nam 
krwi napsuła swymi wystąpieniami pokojo­
wymi? 

- Ja kocham Mary! Ona jest dla mnie 
śliczna. 

- Diabeł też bywa czasem śliczny!. .. Dlacze 
i::;o Karty Wolności nie podpisała dobrowol­
'lie'? Uczyniła to dopiero na wezwanie policji. 

- To nie może być. To jest nieporozumie­
. ie. 
Pastor począł skubać brwi. - Mr. Snoggers, 

-·roszę się nie obrażać. Mary Silverbloom jest 
'liczna, n12 jest podejrzana. 

- .JR.k pan to rozumie? 
- Mr. Snoggers, nie badźmy cl>.iećmi... Arne 

-·ykance jest bardzo do twarzy. gdy bierze 
udział w wvś<::igach zririi<>taczv. irdv nu,.,zcz'ł 
się w podróż jachtem ze swy.m kotkiem, ze 

- To określa już dokładnie Statut Komi­
tetu dla Spraw Działalności Antyamerykań-o 
skiej. 

- Przecież na żądanie Komitetu okt'eśliła 
swe przekonania polityczne. Kartę Wolnoścl 
też podpisała. 

- Mr Snoggers, pan już zupełnie stracił 
zmysły. Pan jest zadurzony w tej kobiecie. 
Powiedz mi pan, jaki interes zrobił Herod, 
gdy uległ tej niesympatycznej tancerce miss 
Salome? Jaki interes zrobił Holofernes, gdy 
zadawał się z Judytą? Stracił głowę!... Ile do 
larów wyniósł Samson z miłości do Dalilli? 

- Co pan chce przez to powiedzieć? 
- Proszę dołożyć trzydzieści dolarów. Mój 

rozum też coś kosztuje ... 
- Niech mnie pan przekona. Ile to wynie-o 

sie razem? 
- Tracę czas z powodu pap.a. To jest naj­

lepsza godzina dla mnie. W ciągu te:i roZino• 
wy móg~bym objechać pół Filadelfii. Razem 
zapłaci pan dziewięćdziesiąt pięć dolarów. 

- Zapłacę. 
- No, to powiem - westchnął pastor ....... 

Mary jest P"dejrzana nie tylko z tego powo­
du, że Kartę Wolności podpisała dopiero na 
wezwanie policemana!. .. nie tylko dlatego, że 
vJystępuje w „Singing Tu!ip", ale dlatego, że 
odmówila współpracy z policją.„ 

Mecenas pobladł. 
- A pan, czy pan z policją współpracuje? 
Pastor włączył motor. - Czy współpracu-

.ie. czy nie, to jest inna sprawa. Dlaczegóż nie 
miaibym pomagać? C:-·ż ten biedny kośció­
łek, którego pan jest abonentem, już nie ma 
żadnego interesu w obronie wolności'? Ja ulo 
tek potępiających gubem::itora nic rozlepia­
łem„. Rozlepiał je Bob Higgins, dlatego też 
bronić go pan nie będzie! 

- A co będzie z przysięgą? 
- Przvsięga? - Przysi.ęga też spr:r.eciwia siE: 

naszej Karci-e Wolności' „. Dlatego jest nie 
wciżna . .Tak można przvsięgać coś podobnego. 

Merenas ścisnął dłoń pastora. - Dziękuję. 
Bob Hie;gino; broniony przeze mnie nie bę­
dzie'.. Sl'lił?,qem prawie to samo, ale w dwój~ 
k~ lepiej się rozmyśla. 
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Nim v1eJdziesz 
na Jezdnię 

Przed Mi4=dzynarodowym Dniem Qziecka 
KoresDondencl mle)scy „oz1ennlka11 olszą~ 

Domy radosne dziecięcym ~warem ~:~~~~;::~'~J~~:~~;:.~~.~.~~~~; Kiedy rodzice przychodzą do 
Wl'liosku, te dzieci mogą się poru 
szać same po ulicy, zaopatrują je 
na drogę taką przestrogą: 

Nim wejdziesz; na. jezdnię obej­
rzyj się w lewo, czy nie jedzie ja. 
kiś pojazd, cd polowy jezdni 
patrz na prawo, czy z drugiej 
strony coś nic nadjeżdża. 

T~I< bardzo. chcl~li mieć syn~· 1 wywala ulica. Matka musiała iść wle z tektury, różne torebki, olda 
A. Jedna!< J.uz wkrotce po przy~- do pracy - jakiejltolwiek by dzie dki do książek, pokrowce wykona 
śc1u na świat, dziecko stało s1ęj cko nie zaznało głodu. Wychodziła ne z odpadków ceraty. Nad tym 
udręką. Pietrzak pracował jako na cały dzień pełna niepokoju i wszystkim wisiał napis: „I my je 
brul<arz. To co zarobil, z tym co wracała codzień z westchnieniem steśmy uczestnikami Planu 6-let­
dorywczą .Pracą dorobila żona star ulgi - jeszcze dziś nic się dziecku niego". 

PSS nr 782 przy ul. Rzgow- Bogusław Pa~zek, Józef Gall, 
skiej 44. Mimo iż w kolejce Jerzy Sopecki i Anna Rogal­
jest dużo ludzi robotnik na- ska byli gorąco oklaskiwani 
kładający węgiel wydaje go przez ponad 200 widzów. 
osobom znajomym pomijając T. Sliwiński 

czalo Im Jako tako na życie. Kie- nie stało. dy jellnak przyszło dziecko przy- Raz na miesiąc dzieci .oglądają 

Ta przestroga rodzicielska !... 

WODKA W DNI BEZ­
ALKOHOLOWE 

Wydziału Komunika.cji - jest pod­
stawową zasadą dla umiejętności 

poruszania się po ulicy i obowią­

zuje również dorosłych. Niestety, 
dzieci w miarę dorastania zapomi 
nają o tl'!j zasadzie, a dorośli lek 
ceważą ją zupełnie. Rezultatem te 
go są wypadki uliczne wynikają­
ce z winy przechodniów. 

było wydatków a ubyło rąk do pra Syn Wacławy Pietrzak ma dziś w przedszkolu . fBm. llez to jest 
cy boć Pietrzakowa dziecka same 15 lat. Uczy się i rośnie matce na wówczas. radości kiedy :patr~ą na 
go nie mogla zostawić. Wkradła pociechę. A Pietrzakowa pracuje zycte zwierząt czy podz1wiaią ku­
się do demu bieda a w Pietrza- jako intendentka \Il przedszkolu kiełkowych bohaterów filmu. 
kach rodzicielską dumę i radość przy ZPB im. Dz.ierfyliskiego. Ko Matki mogą być spokojne. Ich 
z syna zabijalo pragnienie, żeby cha swoJą pracę i z dumą opowia dzieci sa pod troskliwą opieką 
dzieciak jak najprędzej dorósł, ż'e da e> tym jakie warunki mają tu przed.szkolanek, są pod nadzorem 
by ,1ak najprędzej zaczął zarabiać. dziś dzieci robe>tnicze. lekarza. Mają idealne warunki, 

Taka była przedwojenna rzeczy - Popatrzcie, ten dawny pałacyk których zapewnić by im nie mo­
wistość robotniczego dziecka. Ol- Gayera bez przesady można naz- gla żadna matlrn w domu. Matki 
brzymia śmiertelność wśród niemo wać dziś domem dŻie.cięcej rado- spolrnjnie idą do pracy żeby w!aś­
wląt, a te które wyrastały wycho ści. w jasnych błyszczących czy- nie swoim dzieciom wypr'.'cować 

ludzi stojących w kolejce 
twierdząc, że „ta banda" go 
nic nie obchodzi. Gdy ktoś I 
próbuje się odezwać do 
„wszechwładnego" ładowacza Walczymy z pijaństwem. Są 
spotyka się z takimi oto słowa ! jednak jednostki, które nie 
mi: · „Poczekaj no, już ja ci dość że nie włączają się w ak 
dam węgla". cję przeciwalkoholową, ale usi 

Kierownik na wszystko co łują sprzedawać wódkę w ~ni 
się wokół niego dzieje przy- ?eza.lkoholowe. ~ak .np. dz1e­
myka oczy bo swoim zn.ajo- Je s1ę w pasztec1arm M. Sa­
mym również wydaje węgiel dowski~j przy ~l. Mickiewicza 
bez kolejki. 23, gdz2e w dniu 20 bm. sprze 

Po wprowadzeniu zarządzenia o 
nieużywaniu klaksonów przez po­
jazdy mechaniczne, ilość wypad­
ków ulicznych znacznie się zmniej 
szyła. Szoferzy jeżdżą ostrożniej i 
uważniej . za. wypadki, które się 

Jeszcze zdarzają odpowiedzialność 

spada pr:i:ede wszystkim na przecho 
dniów. Łodzianie nie potrafią cho 
dzić po ulicach. Można zaryzyko­
wać twierdzenie, że w momencie 
wejścia na jeżdnię zamykają oczy 
i „lezą" prosto pod samochód lub 
tramwaj. Na sygnały świetlne nie 
zawsze zwracają uwagę. żółte -
światło uważają za sygnał do przej 
ścia w de>godną im stronę i popa 
dają natychmiast w kolizję z po­
jazdami. Jezdnię przechodzą w 
momentach najmniej do tego po­
żądanych. Lawirując pomiędzy 

autami spieszą do tramwaju nad­
jeżdżającego z drugiej strony; z 
ostatniego wozu przyczepki wysia 
dają 1 idą na przeciwną stronę u­
licy prosto pod tramwaj lub auto, 
a w ostatnim momencie cofają się 
mowu pod tramwaj lub auto ja­
dące z dru~lej strony. 

Wystarczy poobserwować przez 
kilkanaście minut ruch pieszy w 
Łodzi, aby wyrobić sobie jak naj 
gorsze zdańie o umiejętności po­
ruszania się w mieście mieszkań­

ców bądź co bądź Wielkiej Lodzi. 

Rok rocznie odbywa się nauka 
chodzenia. I rok rocznie nauka i­
dzie w las, a łodzianie chodzą wla 
s.nymi metodami.. 

Dżemy i szczaw 
wkrótce 
w sprzedaży 

Już niedługo, bo od 15 czer­
wca br. będziemy mogli roz­
koszować się dżemami truska­
wkowymi, któll'e ukażą się w 
sprzedaży. W terminie później 
szym pojawią się dżemy poma 
rańczowe produliowane z sa­
mych pomarańczy. W czerwcu 
ukaże się także w sklepach 
butelkowany szczaw. 

W najbliższym też czasie 
wprowadzona zostanie do 
sprzedaży surówka luzem, nic 
butelkowana. W ten sposób 
cena szc~awiu, dżemu itp. bę­
clzie o połowę niższa niż wy­
robów butelkowanych, bowiem 
prawie 50 proc. ceny kosztuje 
właśnie butelka. 

W zimie pojawią się w skle 
pach mrożone truskawki z cu­
krem. Dotychczas w Polsce 
nie produkowano ich. Obecnie 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Owocowego prowadzą w tym 
kierunku eksperymenty po 
czym przystąpią do masowej 
produkcji. {g) 

„Szóstka„ na Stoki 
„8115" na starei trasie 

stością pokojach do gier, zabaw, jeszcze piękniejszą przyszłosć. Spo 
jadalniach i sypialniach od rana kojnie pracuje Aurelia Lechowska 
rozbrzmiewa dziecięcy śmiech. probiarka z ZPB im. Róży Lu.k-

Przedszkole czynne jest od 5 ra- semburg„ .spokojna przy sw01m 
no do 10 wieczorem. Od rana, od- warsztacie Jest Józefa_ Marchewa ez 
prowadzane przez matl<i, napływa ZPB im. St'.'lma. Spok.ojnle i z P. ł 
ją tu dzieci od lat 3 do 7. czują nym oddamem p:r;acuJe .w .R'.'dzie 
się tu jak u siebie w domu. ZakładoweJ. Z:PB im. Dzierzyn~kie 

Mali bywalcy tego domu. z po- go ob;, Mac1eJewska. Ich dzieci są 
wagą przebierają się w mięl<kie właśm~. w przedszkolu ZPB im: 
pantofelki i fartuszki 1 biegną do Dzierzynsklei:;o wśród 180 synów i 
swoich sal. Dzień zaczyna się po córek robotnic z in:iych zakładów 
ranną gimnastyką, potem pożywne pracy w całej Łodzi. 
śniadanie, gry, zaba-..-,'Y, spacer. - Przedszkole przy ZPB im. Dzier 
Potem obiad i dwugodzinne leża- żyńsk!ego jest jednym z wielu n.a 
kowanie. Dziewczynki, zwłaszcza terenie Polski. Przybywa ich z 
te starsze, bardzo lt<blą szyć, chłop dnia na dzień. Dzrn już w przed 
cy wolą kleić z tektu1-y i kartonu szkotach znajduje trosltllwą opie­
domki, auta, tramwaje itp. Na 1 kę 379.009 dzieci. Ich matki mogą 
maja dzieci przedszkola ZPB im. spolrnjnie prac1>wać i budować no 
Dzierżyńskiego urządziły wystawę wą radosną Polskę Lndowa. 
swoich prac. Były tam cale budo w. J. 

60 tysięcy zł zaoszczędziło 
MPR-B w I kwariale 

Należy jak najszybciej zli­
kwidować dotychczas panują­
ce stosunki w składzie opało-
wym nr 782. A. Dziuba ' 

ROBOTNICY NA SCENIE 

W hotelu robotniczym Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo - Budowlanego przy 
ul. Jakuba 16 nastąpiło otwar 
cie świetlicy. Po okoliczno;;cio 
wych przemówieniach robotni 
czy zespół artystyczny MPRB 
pod kierownictwem ob. Ro­
jewskiego wystawił sztukę z 
życia współczesnej wsi pt. „Go 

Nad podnies;eniem 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re 

montowo - Budowlane w Ło­
dzi poszczycić się może pięk­
nym wynikiem za miesiąc 
kwiecień br. Plan miesięczny 
wykonany został bowiem w 
ll3 proc. Plan miesięczny w 
maju zostanie w porównaniu 
z ub. m. znacznie przekroczo­
ny. Składa się na to coraz lep 
sze usprawnienie pracy, coraz 
większe zrozumienie dla zna­
czenia współzawodnictwa pra­
cy i rosnące uświadomienie 
ideologiczne załogi. 

skrócenia terminów wykona-
nia poszczególnych robót. Np. jakości produkcji 
remont na budowi~ przy ul. 
Nowotki 40 ~rzysp1eszono o radzić będzie 
224 roboczodm, przy ul. Ar- • 
mi~ ~udowej - o ?30 roboczo »Spolno·1a Pracy« 
dm i remont Szpitala nr 10 I 
skrócono o 128 roboczodni. Oddział łódzki „Spólnoty Pracy" 

W połowie czerwca przystą- organizuje w poniedziałek (28 bm.) 
pi MPR-B do remontu szkól. wojewódzką naradę roboczą, poś­
Roboty dekarskie rozpoczną więconą podniesieniu jakości pro­
się najwcześniej i obejmą kil- dukcji. 
kadziesiąt przedszkoli. Po za- Program narady przewiduje m. 
kończeniu nauki rozpoczną się in. pokaz produkcji, obra:i:ujący 
remonty wewnętrzne. wady i niedociągnięcia w zakresie 

Na odbytej w dn. 25 bm. na kroju, wykonania i wykończenia, 
radzie produkcyjnej pracowni Jak równiet niewłaściwego zastoso 
ków technicznych MPR-B per wania dodatków . oraz wad wynl. 
sonel techniczny podjął zobo- klycb z błędnej dolcumentacji te­
wiązanie terminowego wyko- chniczne.J. 
nania remontów szkół. (cm) Narada wyjaśni również wyso-

kie ceny spowodowane nlewłaścl-
wym zastosowaniem lub użyciem 
surowca. 

dawano wódkę. 

T. P~wlikowskl 

Zabawy 
dla przedszkolaków 
w llniu Dziecka 

W dniu 1 czerwca br. od godz. 
10 do 13 odbędą się w parkach: 
Ludowym, 3 Maja, Wenecja i Mic 
l<iewicza oraz na Pl. Niepodległo 
ści, w Helenowie i na placu przy 
ul Sędziowskiej 18 - zabawy dla 
dzieci starszych wszystkich przed 
szkoli łódzkich. W programie za 
baw przewidziane są popisy spor­
towe dzieci a więc jazda na ro­
werze, hulajnodze itd.. a także 

gry dziecięce. Dziećmi opiekować 

się będzie - oprócz wychowaw­
czyń - 10 do 12 uczennic Lic. Pe 
dagogicznego, w każdym punkcie 
zabaw. 

Dla dziec! najmłodszych zorgani 
zowane zostianą zabawy w 3 • ł 

przedszkolach. 

Niezależnle od zabaw, w godz. 
10-13 odbędą się ogólnołódzkie eli 
minacje sportowe dzieci z przed­
szkola, na boisku ., Włókniarza „ 
przy ul. Klllńskiego. z każdego 

przedszkola zostanie wytypowa­
nych na eliminacje 2-3 „reprezen 
tantów". Dzieci popiszą się jazdą 

na rowerach i hulajnogach, ćwi­

czeniami gimnastycznymi itd. 
W dniu 3 czerwca br. przedszko 

laki łódzkie wezmą udział w wy 
cieczkach autami po mieście oraz 
w zabawach na powietrzu, poza 
miastem. (g). 

W czerwcu Wydział Komunikacji 
pny Radzie Naroilowej m. Łodzi 
zorganizuje jeszcze jedną naukę 

chodzenia z ostrym egzaminem w 
formie wysokich mandatów kar­
nych I donfc·sień administracyj­
nych. Mote rozgłos spraw sądo­

wych, w których ujawnione będą 
nazwiska ukaranych za. nieprawi­
dłowe przechodzenie ulic, spowo­
duje że !odzianie zaczną poruszać 
się w mieście prawidłowo. 

Od dzisiaj, w związku z za 
kończeniem robót kanalizacyj 
nych na ul. Gdal'lskiej, nastą­
pi skierowanie na starą trasę 
linii tramwajowej „8" i „15". 
Tak więc będą one kursowa­
ły Nowomiejską, Obrońców 
Stalingradu, Gdańską, Koper­
nika itd. 

Przy końcu czerwca ruszy 
wreszcie „ll" przez nową li­
nię tramwajową na ul. Zacho­
dniej i Stodolnianej. Linia 
jest już gotowa, uruchomienie 
jej jednak uzależnione jest od 
przeciągającej się rozbiórki do 
mu przy skrzyżowaniu ulic 
Stodolnianej i Lutomierskiej. 

Sięgając do I kwartału br. 
zaznaczyć należy, iż dzięki 
wzmożonemu ruchowi oszczęd 
nościowemu, polegającemu na 
używaniu do remontów tzw. 
materiałów odzyskowych (bel­
ki, deski, cegła itp.) zaoszczę­
dzono ok. 60 tys. zł. Na wyróż 
nienie w tej akcji zasługują 
szczególnie: grupa K. Zieliń­
skiego, która na remoncie 
przy ul. Narutowicza 50 uzy­
skała ponad 34 tys. zł oszczęd 
ności na samym materiale 
tlrzewnym, grupa J. Gawrona, 
która przez racjonalne wyko­
rzystanie istniejącej konstruk­
cji budowlanej na budowie 
przy ul. Nowotki 40 zaoszczę­
dziła ponad 5 tys. zł i grupa E. 
Styczyńskiego, która na budo 
wie przy ul. Zgierskiej 23 i 
Młynarskiej 2 i 4 za.oszczędzi­
ła ok. 10 tys. zł. 

Wojewódzki zjazd 
LPŻ 

3 czerwca br. w sali Prezy­
dium Wojew. Rady Naro­
dowej_ w Łodzi, przy ul. Ogro 
dowej 15, odbędzie się I statu­
towy walny zjazd Ligi Przy­
jaciół Żołnierza województwa 

. łódzkiego. 

Organizacje fabryczne ZMP 
(Z.) 

Pijemy wino 
IDUSUJące 

W sklepach spożywczych 
MHD ukazało się owocowe wł 
no musujące w cenie 14.10 zł 
za butelkę. 

Także przy końcu czerwca 
planuje się oddać do użytku 
pętlę dla tramwajów ozorkow 
skich i zgierskich przy ul. Pół 
nocnej, oraz przedłużenie tra­
sy „szóstki" na Stoki. (g) 

Wykonanie zobowiązań 1-
majowych przyczyniło się do 

-======================================"'~========-=====:::-
Hledziela 

27 
MAJA 

Jana, Bedy 
JUTRO: 

Aurustyna 

WAZNE TELEFONY: 
~om. Miejska M o 253-60 
Pogotowie Ratun­

kowe • • Hl4-44 134-15 
117-Ll 

Strlllt Pożarna . ·. 8 

co~~dae?KiEl>Vl 
o godz. 15.30 .,Moralność 
pa11l Dulskiej", o godz. 
19.15 „Chory z urojenia" 

TEATR MAt.Y (Ul Trau­
gutta nr l) o godz. 16 i 
19.30 rewia „ ... na Plan!" 

TEATR KOMEDII MUZY· 
CZNEJ .,LUTNIA" (ul. 
Piotrkowska nr 243) -
o godz. 19.15 „Czardasz­
ka". 

PAŃSTW. TEATR LALEK 
„PINOKIO" (ul, Koper­
nika 16) - o godz. 17 
„Nowa szata króla''. 

poranek 11; dozw. od 
lat 7. 

BAŁTYK (ul Narutowi­
cza nr 20) - .,Gęsiarek 
Matyi" - gOdz. 14.30, 
16.30, 18.30, ~.30: pora­
nelc 11; dozw. od lat 14. 

sja" - g9dZ. 16, 1~, 2-0; 
dozw. od lat 12. 

SWIT (Bałucki Rynek) -
„Spisek bar.krutów" -
godz. 16, Hl, 20: poranek 
11; dozw. od lat 12. 

TATRY (Slenklewicza 41)) 
„Smlall Judzie" - godz. 
16, 18, 20; poranek 11.30; 
dozw. od lat 7, 

WISŁA (Daszyńskiego I) 
Festiwal filmów czecho­
słowackich - „zasaclz­
l<a" - godz. 14.30, l6.3Q, 
18.30, 20.30: pornnek 12: 
dozw. od lat 14. 

Miejski Ośrodek 
Informacji . . . l5ll-le WYSTAWA ARCHIWAL-

-" NA - t.ODZ W DOKU-

GDYNIA (Ul. Daszyńskie­
go 2) - ,.Program Na­
ulrnwo - Oświatowy" -
PKF nr 22/51, „Mistrzo­
wie szybkich wytopów", 
,.Nauka I technika" nr 
14/50, „Nanlca I techni­
ka" nr 15/50 - godzina 
11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

WŁOKNIARZ (Ul. Próch­
nika 16) ,.Hrabia Mon­
te Christo" II ser. 
godz. 14.30, lf;.30, 18 .30, 
20 .3Q; poranek 11; dozw. 
od lat 14. 

DZISmJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 
A. S. nr l (Pabianicka 

~. A. S. nr 11 (Piotr­
kowska 127), A. S. nr 12 
(Daszyńskiego 59). A. s. 
nr 58 (Legionów 28), A. s. 
nr 14 (Wschodnia 54), 
A. S. nr 36 (Limanowskie­
go 37). 

Apteka nr 42 (Al. Koś­
ciuszki 49) dyżuruje co­
dziennie). 

M:ENCJE ARCHIWAL­
NYM dostępna jest dla 
zwiedzających do 1. 7. w 
Archiwum Miejskim. Pl. 
Wolności l codziennie 
od godz. 9-2Q (telefon 
262-0! I 138-58) - Wstęp 
wolny. 

OSRODEK PROPAGANDY 
SZTUKI. Wystawa prac 
członków z. P. A. P. w 
Łodzi dla uczczenia 1 
maja - ~więta Pracy 
I Wystawa tematyczna 
p.t. Czyn 1-majowy stu­

MŁODA GWARDIA (Ul. 
Legionńw 21 <lla młodz. 
„Podróże Guliwera" -
godz. 14, 16, 18, 20; po­
ranelc 11. 

IIH.'ZA (Ul. Pabianicka 173) 
„Sluby kawalerskie" -
godz. 16. 18, 20: pora­
nek 13; dozw. od lat 12. 

POLONIA (Ul. Piotrkow­
ska 67) - Festiwal tll­
mów czechosfowacklr.h 
,.Zasadzka" - godz. 15, 
17. 19, 21: poranek 11.30; 
dozw. od lat 14. 

clentów PWSSP czynna PRZEDWIOSNIE (Ul. Ze-
w god>:. 10-13. 15-18. romskiego 741 - .,czterv 

W MUZEUM PRZYROD· serca" - godz. 16, 1>8, 20; 

WOLNOSC (Ul. Napló~­
kowskiego 16) Festiwal 
filmów czechosłowac­
kich - „ostatni w:v­
strzał" - godz. 16. 19 , 
20; poranek 11; dozw. 
od lat 7. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Kopciusiiek" - godz. 
16, 18, 20; pOTanek 11; 
dozw. od lat 7. 

•O DCI\f.T.W 
ftZ[B~AN~A 

NICZYM (Park Sienkle- I dozw. od lat 14. D s 
wlcza). Wystawa „Roz- REKORD (Rzl(owska 2) - ZI 
~'Ój tycia. na ziemi" - „Dr Semmelwels" l(odz. - W sali ORZZ (Trau-mn Ami~/ czynna codziennie od 16, 18, 20; dozw. C>d lat 14 gutta 18), O godz. Il III 

IB~_::.Af'J.;OJ: :._ł.',-l-\ godz . JO do Hl prócz po- poranek - „Młodzi ma- sesja Wojew. Rady Naro-

oceniają .su;ą pracę 
Wczoraj odbyła się w Łodzi 

narada przewodniczących za­
rządów kół fabrycznych i 
dzielnicy ZMP poświęcona a-

D yz• ury ski en o' w nalizie pracy zarządów fabry-fil cznych na odcinku rozbudowa 

2 
flP7" b,.,... _ nia organizacji wśród młodzie 
il6 lłUi1111- ży fabrycznej. W naradzie 

Ski . wziął udział sekretarz ZG 
żyńske,f ls,p~r;~cz;P~~ ~:· 4~1', Ł~T ZMP - Ociepka. 
Nowozarzewska 22, sklep spoż. nr W dyskusji stwierdzono wie 
409, ul. Rzgowska 167 sklep spoż . le b k • · 
nr 414, ul. Odyl'ica 13, sklep spoż. . ra ow w pracy zar~ądow 
nr 423, ul. Piotrkowska 255, sklep I fab.;ycznych na omawianym 
nab: nr 424, ul. Rzgowska 23, sklep odcmku. Dużo zarządów fa-
cukiern. nr 428, ul. Napiórkow- bryc nych kt • 'l · skiego 16, sklep tytoniowy nr 430 z ! ore z e zrozum1a-
ul. Piotrkowska 229. ły zhaczeme rozbudowy organi-

zac ji pojmowały werbunek tyl 

prowadzą wśród meJ pracy 
polityczno - :iświadamiającej. 
Nie bez wmy jest także 
Zarząd Łódzki ZMP który nie 
pomógł zarządom f~brycznyrn 
w przezwyciężeniu ich błędów. 

Narada będzie przełomem w 
pracy kół fabrycznych. Kry­
tyka i zrozumienie swoich błę 
dów oraz wymiana doświad­
czeń, które posiadają niektóre 
zakłady w dziedzinie rozbudo­
w-y: organizacji na swoim tere­
nie i pracy z młodzieżą po­
zwoli na ulep~zenie pracy za­
rządów kół fabrycznych. 

k? jako jednorazową akcję, .a K"munikat 
me stałe zadanie. W innych za V a 
kładach jak: Marchlewskiego, 
Harnama, Stalina prawie w 

NIEDZIELA, 27 MAJA l ogóle nie pracowano nad roz-
6.55 Progr. dnia; 7,00 „Na dzień szer~e~iem. organizacji, czego 

dobry", a.oo Dzienrtik. 8.20 Muz. wymk;e?1 Jest mały procent 
rozr., 8.so Aud. s.K.R.K „ 9.00 Kon- młodz1ezy tych zakładów nale­
cert ·organowy. 9.3\l „Mąż i żona", żącej do ZMP 

2 Oddział Wydziału Finansowego 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Lodzi przystąpił do wydawania wy 
kazów nieruchomości w biurze 
Oddziału, Al. Kościuszki nr 1, I. 
piętro, pokoje: 129, 131, 133 i 135. 

9.45 .. Wieś taflczy i śpiewa", JO.OO • 
Przegl, prasy stał.. 10.os s1crzynka Niezadowalający stan organi Dla wygody interesantów zała-
ogó!na. 10.20 .,Poezja i muzylca". zacji zetempowskich w zakła- twianie tych spraw trwa od go-
11.00 „Robotnicze zespoły świetli-. dach pracy wy~ i·ka pr·zede d 1 a d ó cowe przed mikrot„ ll.20 „Wsze- - z ny o 20, pr cz niedziel 
chnica R.adiowa", 11.~o ,,Skrzynka wszystkim ze złego stylu pra- świąt. 
Wszeclrnlcy Radiowej . 12.04 Dzien- cy. za.rządów fab. rycznych. i Wykazy winny być natychmi'ast 
nile. 12.15 Poraniek · symf., 13.15 d 1 h kt 
,.Historia ruchu robotniczeiro". zie ni.co'"'.YC. • . ore mało. 1.n-.1 odebrane i w terminie jednego ty. 
13.~5 Knnc Ork Rozgł. Sląskiej, teresuJ'.ł się z~c1em młc;idz1ez;r, godnia zwrócone 2 oddzialowi po 
14.1·5 ,.ort n"Rzych koresponden- mało się z nią stykaJą, nie wypełnieniu. 
tńw". 14.30 H'onc. rozryw., 14.45 
„S,_vietlica w<ejoka" . 14.S5 Muz. 
rozryw. 15.15 Aud. dla dziec!, 
1~.'ln .. Na~ze chórv śplewa1a". 
16.20 Knnc życzeń; 16.40 Aud. 
Tnw. "\'liP.dey Powszechnei, 16.o~ 
„Elektrncienłownie" - pog.. 17.00 
Dziennik, 17.20 Konc. Ork. Rozgł. 
Wrrclawskiej, Hl.OO Aud. literacka, 
!R.30 Konc. nied7.ie!nv. 19.20 Konc. 
Cl,onin'Jwsk!. 19.58 Stan pogody, 
20.00 Dziennik. 20.~n sluchowisko. 
21.30 Muz .. 2~ on Wiadom. sporto­
we ?. cate.i Pnls1d. 22.30 Wi.~d. snor 
tow-e lok„ 22.40 Muz. tan ., 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Muz 
taneczna, 23.55 Progr. na jutro. 

REFLEKTOREM fJO.ŁOIJZl 4it 
„POŁUDNIE" SIĘ ŻALI j dyrekcja MHD. A widokówek 

z fragmentami na.~zego mi.a,sta 
Mieszkańcy poludniowej w dalszym ciągu nie ma Czy 

dzielnicy naszego miasta za- w Łodzi nie byloby nic god­
pytujq dlaczego wszellcie kier nego sfotografowania? 

MOŻE TR,4. WNIK? 
PA:tll'STW. TEATR NOWY niedz!alków. rynarze" - godz. 1'1. dowej. 

(ul. Więckowskiel(o 15) ROBOTNIK (ul. Ki1ińskle- JUTRO 'MUZEL\ 
o godz. 19 .,Poemat pe- ft! #I A.I A. go nr 178) - „~agary" MUZEUM F.TNOGRAFICZNE: 

masze książkowe i stoiska z 
książkami kończą się zwykle 
na placu Niepodleglości. Czyż 
by ludzie na Chojnach czy w 
Rudzie Pab. nie czytaLi ksią­
żek? 

Reflektorek po n.§wietlPniu 
pustego placu przy ul. Piotr­
kowski.ej róg Czerwonej stwie1" 
dzil, że mie.isce to, na którum 
unoszą .~ię tumanu kurzu do· 
skonale nadaje 11ię na n1"ządze 
nie trm,.,.dka z alejką „,,., nrze 

do,P.'o<:lcznv". ftll IJJH go~z. ~6 · l8. 2.0, pora- - w lokalu (Piotrkow- • Plac Wolności nr 14 ctel. 156-161 
PAIQ"STW. TEATR Im. JA· nek 11, dozw. od lat H. ska 48), o godz. 18 zebra- MUZEUM ARCHEOLOGll'ZNE: 

RACZA C.Taracza 27/29) ADR!A <ul. StaUna nr n no;~ 1~ul. Jli'iows~a 1 
84> nie czlonkif1 Kół Tereno- Plar Wolno~cl nr 14 (tPI. 13!1-131. 

o l(')dz. 15 - 1>r7edst. (dla mlodz.) „s. s. orze! kl"ie opad 5 . e
16 18U ~n0: wych Ligi Kobiet dziel- MUZBUM S~TUKI: nl. Wle~-kow-

odwoł~ne. o ~ort;-:. 19 zaglt1ął" - godz. 14, 16, - go ~· · • • nicy ~rócim!l"_islta Lewa. sklego nr 36 (tel. 18?-62). 
„Zwykły człow•el<''. Ul, 20; pora.nek 12. !'l:'ranek ll, dla mlodz. - W świetl'cy (Próch- Otwarte <XJd'T.1enn1e r>rńcz DOnle-

r •1Q'STW. TEATR P0~· 1BAJKA (ul. Ftanci~z1<a~i- , . ni'edozw. _ I nika 16). o ge>dz. 9 woiew I rl1.;ał'k6w. w IJ">dz:nM·h od 15 do I · · · · SZECHNY cul · Obron- ska 21) - .. Powrót f,,.,~- l -T'\ LOWY cul Kll1ńskir-.· narada robocza „Spólno- 20 w ni~z1ele i ~w.!,ęta od ~ ~mę~o J1~Z wiele czasu .od o-
cńw Stalingradu nr 21) sle" - godz. 16, LS, 20; go n.r lµ) ,.... „T;iJna ml- _t,y Pra.c,y''; la g.o U. bietnic11 J_akg dała łodzianom 

GDZIE WIDOKÓWKI? 

chodniów, (Dz.) 

4 DZIENNIK ŁODZKI nrl45 (2'i25) 
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Z CYKLU: 
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wiedza IP RAMA! 
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naukowymi 
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jest dość no ś PorównR,jmy ten rysunek z sąsiednim. Zobaczymy wów­
czas wyraźnie, jak nierównomiernie rozmieściła się ludność 
na &wiecie. 

wmówić światu, że tylko 
wojna przyniesie światu 
byt. 

Pierwszym prorokiem liido b6jstwa byl zapewne angiel­
ski demograf Maithus. Z końcem XVIII w. postawił teorię 
streszczająq si.ę w twierdze niu: Ludzkość rozmnaża się 
w postępie geometrycznym, środki zaś żywności narastają w „Uczony przyjaciel" (made in 
arytmetycznym postępie. W przetlumaczeniu na cod.ziem1.y USA) ludów azjatyckich, profe 
język znaczy to, iż przyrost ludności jest tak szybki, że pro sor uniwersytetu w Miami -
dukcja środków żywnościowych w żaden sposób nie mo Wawen Thompson, dla przelud­
że za nim nadążyć, że nadej dzie moment, kiedy już dla nionych obszarów południowo­
nikogo nie wystarczy chleba. wschodnich widzi jedyny ratu-

nowa dusi się 800 ludzi, na Jawie 300 
dobro na tej samej powierzchni. Prze 

ciętna w obszarach głównych 
skupisk ludnościowych wynosi 
przeszło 100 ludzi/km kw. 

Dlaczego ludzie tak nieracjo 
nalnie po<lzielili się ziemią? 

Za czasów dawnych winna 
była temu ciemnota i zacofa­
nie. W ·dobie współczesnej -

Ma.leńka Europa z s:i,siedniej mapki urosła raptem kil­
ka.krotme. Rozdęły się zwl~szcza kwadraty N (Niemcy), W 
<Włochy) czy WB (Anglia). Olbrzymie są H (Indie) i C (Chi· 
n~•, wielkie J (Japonia) i j (Jawa). 

A Australia - to tylko maleńki kwadracik (A). Skur­
czyła się Afryka, sku;czyły obie Ameryki. - Znaczy to, że 
wszędzie tam na dużych terenach, zamieszkują niewielkie 
ilości ludzi. 

By nie dcpuśc.!ć do tego, na-,agrobiologia i agrotechnika bu- nek w „kontroli urodzeń". Jak 
leży zahamować przyrost natu- dzi najlepsze nadzieje na przy- sobie tę kontrolę wyobraża, mó­
ralny. Przyroda według pesymi szłość. Zdawać by się mogło, wi o t'ym jedno zdanie, ukryte 
stycznego gen. Hemana „sama że krakanie ponurego demogra- w kilkusetstronicowym dziele 
się troszczy 0 odwrócenie kata fa pokutuje już tylko wyłącz- („Za·gadnienia ludnościowe i 
strofy: trzęsienia ziemi, pow o- nie w kurzem poluytych ency po.kój na Pacyfiku"• · 1,946): 
dzie, epidemie dziesiątkują lud klopediach. „Epidemie i gł.ód nie mogą być 

i,mperialistyczna polityka wiel- . . . • 
kiego kapitału. Państwa imperia plony zbóż, owoców i warzyw. wą częsc nauki burzuazy3neJ, 
listyczne w nieustannych woj- Miczurinowcy tworzą nowe ga- dzisiaj odgrzewana na potrzeby 
nP.ch podzieliły świat między sie tunki roślin, kontynuatorzy na Wall Street i London City - w 
bie. Wielka Brytania zagarnęh.i ukowego dorobku Williamsa Do świetle postępowej nauki i doś­
ok. 33,7 mil. km kw. z ludnoś- kuczajcwa wiążą piaski pustyń, wiadczeń radzieckich jest ni­
cią 514 milionów, Francja - podnoszą wydajność z hektara. czym. innym, jak straszakier:i 
ponad 11 mil. km kw„ Belgia . na 111egrzeczne ludy Ameryki, 
i Portugalia ponad 4,3 mil. km L~z1e n~w~go, postęp?wego Azji, Europy. 

ncić; człowiek ze swej strony pominięte jako jeden z czynni 
d · IMPE LI~CI J FUNDACJA ków demograficznych Indii". pomaga przyrodzie, mor uiąc RIA :,; 

w wojnach miliony konknren- UOCKEFELLERA 
t.ów o kawałek chleba. Jest to 
okropne, ale rzeczywiste pra- W niedawnej przeszłości ar­
wo natury - twierdził „uczo- cyludobójca, Hitler, wprowa­
ny" zwolennik ludobójstwa. dził w życie „naukowe" rady 
Wspaniały rozkwit nauk przy Malthusa. Pajac Musso!~~ twier 

rodniczych i techniki XIX i dził, że nieustanny pokoJ ozna 
X.X w. zadał kłam tym fałszy czałby początek końca. Obec­
wym pro,roctwom. Współczesna nie gentlemani atomowi usiłują 

Dzieło ukazało się drukiem 
z zasiłku fundacji Rockefelle­
ra. Oto jeszcze jeden dowód, 
jak burżuazyjna nauka wysłu­
guje się monopolistom i imperia 
listom - w myśl życiowej za­
sady, że kruk krukowi oka nie 
wyJrnle. 

kw„ Holandia blisko 1 mil. km ~stroJU socia~is~~eg? rue my Imperialiści są jednak w gru­
kw., 1/3 lądów znajduje się w slą kategoriami pieniądza - bym błędzie, jeśli myślą, że tym 
posiadaniu kilku pal1stw. Rządy le~z P~~uktu. Im ~e~sze bdo- straszakiem sprowokują nową 
tych państw zaś sp&łniają wolę wiem zruw~, tym wię zy o- rzeź światową. 
kilkudziesięciu rodzin międzyna brobyt naJszerszych mas lud- . . . . . . 
rodowej magnaterii finansowej. ności. Siły pos~~pu są s1l.meJsze ruz 
W ich interesie leży, by setki bezwładn?5c wstecznictwa. Po-
milionów hektarów leżały od- POSTW> ROZBIJA PONURY stęp bowiem twc:-rzr nowe, ~-
łogiem. Zwiększenie bowiem MIT ras; dos~onal~ze zy_c1e~ wstec:zru-: CO J.\IIóWI GEOGRAFIA? 
światowej produkcji środków ctwo zas burzua~.ineJ nauki zg1 

Czy naprawdę brak już jest żywnościo":'Y:Ch obniż.yłoby c~ Teoria o przeludnieniu świa- nie razem z gmiącym ustro-
miejsca na ziemi? Kulę ziem- ny - zmmeiszyłoby ich zyski. ta - dawno już zarzucona na- jem. 
k · k · b · · k 2 2 wet przez bardziej postępo-s ·f· zadmi~sz, 1;1Je

0 
°.

1
ecrue 0

: ' Miliarderów nie boli, że w In-. 
nu 1~ a uaz:i. go na po;vierz- diach corocznie umierają mi-
chnia wynosi ok. 150 mil. km 1. 1 d · ł Dl k 
k · · ed · t '' 10ny u zi z g odu. a uspo o-w„ a więc sr rua gęs osc za . . b . . · · 
l d · · · 14 1 d '/k Jerua urzuazyinego sum1ema -
ku nierua wynosi u zi m wystarczy wulgarna teoria o 

w. , b przeludnieniu świata. 
Oczywiście odliczyc trze a 

obszary polarne, wysokogórskie Nie kto inny, tylko właśnie 
i pustynie, które przy dzisiej- miliarderzy opłacają złowiesz­
szym stanie technicznym jesz- czych „speców" kraczących o 
cze nie nadają się pod uprawę przeludnieniu świata, o koniecz 
roślin uiytecznych. ności wojen jako naturalnego 

Mimo wszystko ziemi jest do regulatora przyrostu ludności. 
syć, tylko ludzie rozmieścili. się ZIEMI JEST CORAZ WJĘCEJ 
zupełrue bezplanowo. Blisko 
65 proc. ludn~ci gn.iecie ,się na Nauka i .technika sztucznie 
10 proc. powierzchni lądow, o- 1 b 3 'l · 
b · · eh Chi ł , · tworzy g e ę: 1 proc. ogo nei 
· eJm~3ący : . nw w asciwe, powierzchni rolnej jest sztucz-

li 

Tadeusz Olszewski 

Cl 
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POWltRlCHNIA 

Amerykanin z samochodu: „Natychmiast aresztować"! 

Policjant: „Nie mogę, muszę odprowadzić groźnego prze­
st{lpcę"'. 

J.aporuę, Indi~ ~adgangesowe, nie nadawniane i żywi 25 proc. 
Jawę, deltę Nilu, srodkowy pas 1 dn , · , · „_ G' t E u osc1 swia.... 1gan yczne 

uropy. budowle komunizmu z roku na 
Podczas gdy w Australii, na rok powiększają areał upraw 

sawannach afrykail.skich, pre- roślinnych o miliony i dziesiąt­
!t'iach amerykańskich przypada ki milionów hektarów. Nawet 
niesP€"łna 1 człowiek na km kw. mroźne obszary północne zaczy 
to w dolina,c.h rzecznych Chin nają wydawać coraz obfitsze 

Ił,,„,,(~ 

Na tej mapce mamy schematycznie zaznaczone kraje 
zgodnie z ich powierzchnią. Powtórny rzut oka na sąsiednią 
mapkę jeszcze raz uzmysłowi nam dysproporcje w rozmiesz­
czeniu ludności na świecie. 

Amerykanin z samochodu: „Puście go, ten tutaj jest 
niebezprnczruejszy·'. 

W
ielki przełom w życiu spo­
łecznym i kulturalnym na 
szego kraju wyłonił nowe, 
doniosłe zadania przed li­
teraturą: towarzyszenie 
przemianom, odzwierciedla 

nie budownictwa socjalistycznego, ukazywa­
nie jego perspektyw, uczestnictwo w walce 
o Pokój i realizację Planu 6-letniego. Równo 
C'.i:eśnie z pisarzami starszego pokolenia, do 
wykonywania tych zadań stanęli pisarze mło 
dzi. Nie sprostaliby oni jednak obowiązkom, 
gdyby każdy z nich musiał rozwijać się sa­
modzielnie. W latach 1945-1950 mieliśmy 
wiele przykładów takiego rozwoju: początku 
jący prozaik czy poeta błąkał się długo za­
nim mógł wejść na właściwą drogę. 

Rok 1950 przyniósł zasadniczą zmianę. Na 
terenie całej Polski, przy Oddziałach Związ­
ku Literatów, powołano tzw. Koła Młodych, 
na wzór Koła przy Zarządzie Głównym w 
Warszawie. Celem tych Kół jest szkolenie 
młodych pisarzy. 

w Łodzi Koło takie powstało w grudniu 
ub. roku, skupiając młodzież liter'acką na­
szego miasta. W szeregach Koła, obok tych, 
którzy już drukowali swe utwory, znalazło 
się wielu młodszych, . jeszcze niepublikuj_ą­
cych autorów oraz kilku młodych krytykow 
literackich. 

Nowe perspektywy po zjeździe 
w Nieborowie 

Ważnym WYdarzeniem w życiu K?ła był . 
Zjazd Młodych Pisarzy w Nieb~row.1e,, który 
obradował w końcu marca br. Łodzki osro~ek 
reprezentowało na Zjeździe pięciu delegatow. 
Przenieśli oni w syntezie na teren ~?la 
treść referatów, mających na celu przyspie­
szenie ideologicznego i literackiego dojrzewa­
nia młodych oraz wskazanie form s:\'.stematy: 
c~nego szkolenia. Za podstawę działalności 
łodzkiego Koła przyjęto teraz: 

Po Pierwsze - prelekcje i referaty star­
szyci;i Pisarzy, ideologiczne i teorety~zno-lite­
rackie, ściśle zresztą ze sobą powiązane, a 
poświęcone zadaniom pisarskim w dzisiej­
szej rzeczywistości zagadnieniom treści i 
formy oraz metody twórczej. Wykłady te 

(Friescher W1nd) 

TADEUSZ GICGIER 

Jak pracuje łódzkie koło 
MŁODYCH PISARZY 

otrzymają w niedalekiej przyszłości charak­
ter seminaryjny, planoWY. 

Po drugie: zebrania warsztatowe, na któ­
rych poddaje się zespołowej ocenie utwory 
członków Koła, omawia osiągnięcia i braki, 
próbuje się wskazać źródła, z których braki 
te WYpływają. 

Dalsze formy 90mokształcenia to dyskusje 
nad współczesnymi książkami, wreszcie -
omawianie filmów i sztuk teatralnych. 
Słuszność tych metod pracy potwierdzają 

osiągnięcia członków łódzkiego Koła Mło­
dych, jak nowe wiersze Władysława Udal­
skiego i Leszka Witczaka, debiut poetycki 
Ryszarda Doroby, rozwijający się stale talent 
satyryczny Edwarda Siekowskiego (Sikor­
skiego). 

Jest to również zasługą byłego opiekuna 
Koła, Jerzego Millera, który włożył dużo 
pracy, wiedzy i wysiłku w ksz~ał<:enie łódz­
kiej kadry literackiej. Po ustąpiemu dotych­
czasowego kuratora, opiekę nad. Kołem ob­
jął znari.y poeta, Jan Koprowski. Znaczny 
udział w szko).eniu młodych biorą także pi­
sarze: Stanisław Brucz, Władysław Rymkie­
wicz, Edward Szuster i inni. 

Wkroczenie na właściwe drogi rozwojowe 
młodzież pisarska Łodzi zawdzięcza też re­
dakcjom, tak pism literackich {przede wszys­
tkim redakcji tygodnika „Wieś"), jak i co­
!lziennym - „Głosu Robotniczego" oraz 
,Dziennika Łódzkiego", który zorganizował 

·rnwet ostatnio naradę redakcyjną z członka 
'1U Koła Młodych. 

Wyjście w teren jako 
dodatkowa forma szkolenia 

W kwietniu br. dojrzała sprawa wyjścia 
członków Koła w teren. Po raz pierwszy na­
stąpiło to w ramach zobowilłzań na cześć 

SWięta Pracy - sześciu młodych poetów i sa­
tyryków wzięło udział w pierwszomajowej 
akademii młodzieżowej w Parku Helenowie. 
Współdziałając dalej z Zarzadem Łódzkim 
ZMP, powiększony do dziesięciu osób zespół 
młodych łódzkich literatów odbyła ostatnio 
trzy wie,czory autorskie w świetlicach robot­
niczych (ZPB im Marchlewskiego, Dzierżyń­
skiego i Armii Ludowej). Równocześnie 
trzech satyryków - członków Koła uczestni­
czyło w wieczorach artystyczno-literackich, 
organizowanych przez Wydział Kultury Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Prac. Przemysłu 
Włókienniczego. Wprowadzenie całego zespo­
łu młodych i pokazanie kilku gatunków li­

. terackich (proza, poezja, satyra), jak to mia­
ło miejsce w pierwszym przypadku - powią­
zanie tekstów literackich z muzyką i śpie­
wem w przypadku drugim - ułatwiło zna­
komicie zbliżenie z terenem. 
Członkowie Koła mieli możność porównać 

w bezpośrednich rozmowach z robotnikami 
zamierzenie pisarskie, zawarte w utworze, z 
efektem, jaki utwór ten WYwołuje. Wielu 
wyciągnęło już wnioski na przyszłość co do 
tematyki swych opowiadań, wierszy lirycz­
nych i satyrycznych, sposobu ich pisania, 
języka. stylu 1 tp. 

Ale poza tymi korzyściami, teren daje 
również inne: obsF.rwację życia, ludzi, do­
strzeganie czy dowiadywanie się o proble­
mach i konflikatach w danym środowisku. 

Po wakacjach, oprócz świetlic zakładów 
pracy, akcją wieczorów autorskich objęte zo­
staną świetlice szkół średnich i • wyższych 
uczelni. 

Przewidziane są również audycje radiowe 
Koła, tak w programie lokalnym, jak i ogól­
nopolskim. Pierwsza audycja młodych poetów 
łódzkich odbyła się w końcu ubiegłego mie­
siąca. 

Wszystko to świadczy o rosnącej żywotno­
ści i ciągłym rozwoju łódzkiego Koła Mło­
dych, o coraz większej aktywności jego 
członków. 

Co daje praca w kolektywie 
Koło Młodych Pisarzy to dla początkują­

cego twórcy jedynie właś:::iwa płaszczyzna 
pracy i działania. W czystej, koleżeńskiej 
atmosferze kształtuje się tutaj psychika mło­
dego literata, którą cechuje moralność socja­
listyczna, daleka od wszelkich intryg i zawi­
ści. Jeśli któryś z członków Koła napisze do­
bry wiersz, udany reportaż czy opowiadanie 
- utwór ten staje się dumą i radością całe­
go zespołu. Nie WYklucza to oczywiście zdro­
wego współzawodnictwa, rozumianego jako 
ustawiczne podnoszenie aspiracji twórczych 
i pomnażanie wysiłku pisarskiego. 
Pogłębiając swą świadomość ideologiczną, 

młody pisarz zaczyna rychło rozumieć war­
tość sztuki uspołecznionej, uczy się realizmu 
socjalistycznego, jedynie słusznej metody 
twórczej, służącej w jego ręku za oręż walid 
o nowego człowieka. 

Szybciej i skuteczniej, niż drogą pracy in­
dywidualnej, przełamują młodzi deklaratyw­
ność i slogan, którym pokrywali najczęściej 
brak głębszej wiedzy teoretycznej i znajomo­
ści życia - puste słowa zastępują obrazem 
ludzi i zdarz'!ń. co z kolei prowadzi do pod­
niesienia się poziomu artystycznego utwr)rów. 

O stały dopływ młodzieży 
pisarskiej 

Istnieje projekt objęcia patronatem przez 
Koło Młodych - kół i klubów literackich 
szkolnych, związkowych i innych oraz słuie­
nia pomocą przy organizowaniu takich ze­
społów. Wybijający się twórczo i rokujący 
nadzieje pisarskie członkowie tych kolekty­
wów przyjmowani będą do Koła Młodych 
Pisarzy. 
Mając w ten sposób zapewniony stały do­

nlyw najmłocfszych adeptów literatury, łódz­
kie Koło stanie się niewątpliwie kuźnią ka­
dry literackiej naszego miasta. a jego człon­
kowie - pisarzami, którzy nie :r.awioda no­
kładanych w nich nacl:r.ief przez Państwo Lu­
dowe l społeczeństwo ŁodzL 



IU i I JM. • • OSTROŻNIE Z WODĄ l 
Telewizja 

irójwymiarowa 
Telewizja trójwymiarowa st.a 

nowi bardw cenną pomoc 
przy obserwacji różnego typu 
zjawisk przyrody. Należy pod­
kreślić, że jeżeli oko ludzkie I 
obejmuje obraz w tróiwymia- J 

rze na przestrzeni do jednego . 
kilometra, to przy pomocy j 
środków teleW1eyjnych zwięk-,· 
sza się efekt plastyczncści do 
odległości liczących dziesiątki: 

kilometrów. Aparaty odbie1-..-1 
jące trójwym.ierowe obraiy s.tu 
żyć będą również astrononom j 
w ich pracach badawezycłl. -
.~racownicy naukowi Instytutu 
ŁĄcznośe! im. M. Boncz-Bru- i 
jewicza, w Leningradzie, Skon 
struowall pod kierO\rn:ict~ 
zamłużonego iniałacza nauk! Fe 
dOM"&Cji Rosyjskiej, prof. P. 
Sz:makowa - pieTwszy aparat I 
telewizyjny odbierający właś­

nie trójwymia.rowe obrazy. Po 
po:i.ytywnych prónac'i labo!a· ; 
taryjnyeh z wynalezionym a· 1· 

paratem uczeni radz·c~cy szu 
kają dalszych, nowy~n dróg 
otrzymywania obrazów trójwy­
miarowych dla 2Jbiorowej tele­
wizji steuoskopowej. 

Stoję w kolejce do kasy w 
MHD. Przede mną dwie nie­
wiasty. Rozmawiają o wcza­
sach. Jedna z nich w czerwcit 
wyjedzie do Kudowy. 

- Teraz. to chociaż człowiek 
czegoś użyje, coś nowego zo­
baczy. coś zwiedzi - powie­
d::iaw. 

- Ja byla.m w Kudowie w 
zeszłym rok.u - rzekła druga 
- nie mogę powiedzieć, bardzo 
?adna miejscowość: góry, pię 
kny park, codziennie koncert 
rano i po południu.. Ale zaszko 
dziła mi ta woda., co ją piłam 
w park.u. I jak wrócimm do 
Łodzi, to dostalam takiego 
ataku serca, że o mało nie u­
marla. m! ... 

- Taka zła tam jest wo­
da?! - zapytała druga z prze 
strachem. 

- Zla nie jest, smakuje na 
wet dobrze - jak sodowa, a­
le widać szkodliwa, bo bardzo 
ź1e się po niej c.zuł.arn. 

- To może lepiej nie jechać 
do tej Ktidowy, jak mam się 
potem rozchorować? - zapy­
tallt z niepokojem pierwsza. 
Uważałam za stosowne wtrą 

cić się do tej rozmowy. 
- Czy pani pila wody w Ku 

Dokumenty dowie z przepisu lekarza? 
zapytałam. 

DQ Skorupach - Nie. Wcale nie byłam ti 

Na terytorium obecnej Repu lekarza.. Tak, w sobie, to się 
bl.lki TUrkmeńskiej , na terenle I czulam zupełnie dobrze. Poje 
'b. stolicy b. królestwa Party chalam tylko na wypoczynek 
- Nisy, dokonano poważnych I po pracy. 
prac wykopaliskowych. Wśród I - A ile pani tej wody pila 

ile te 

Uc=ych zabytków kultury par dziennic? 
tyjs'ldej znaleziono w roku - Tak gorąco bylo, to piłam, 
11>49 dokumenty pisane na gli- żeby się ochlodzić. Smakowała 
nianych skorupach. Napisy te mi. 
pachod!!:ą z drugiego wie.ku - Ale na szkla.nld 
pt'2ed naszą erą i zostały nie· go moglo być dziennie? za 
dawno odcyfrowane, a treść pytalmn jeszcze. 

określoną ilość. Woda wypita I * 
w nadmiarze będzie dzialać Byłoby istot.nie bardzo wska 
szkodliwie, a nawet może spo zane, żeby na zakładach pra­
wodować katastrofę. To samo cy referenci wczasowi udzie­
jest z wodą mineralną w Kry lali potrzebnych wyjaśnień i 
nicy, żegiestowie czy Szczawi' pouczeń dla tych, których wy 
nicy. syłają na wczasy do uzdro-

Przecież ktoś powinien w isk, w myśl cennej zasady, by 
to wytłumaczyć tym, co jadą , „nie szkodzić - lecząc". 
do takiej miejscowości. Elen. 

PANORAMAf'I 
llllllllllllllllllllllllllllll llllllllllłlllllll!lll llll 1 m o w a 

Z planów ftlmu czechosłmr1ack'.ego 
Tego:roc=y plan fllmu czechoslo ści dla Związku Radzieckiego za 

wackiego przewiduje nakri:cenie wyzwolenie ojczyzny. 
2:; filmów, w tym 3 filmów słowa· l<arel Slekty przygotowuje sce­
ckicb. Na jednym z pierw.;zy~h nariusz efo fiimu ,.Anna proleta­
miejsc w tegorocznej i;>rodukcji u· riuszk:t". który sam będzie rów· 
mieś"cić należy film pt. „Sokoło· I nież r·eżyserował. Film ten, który 
v.·o", który opowiada o pov;stanii..l ! b~dzie nakrecony wg. powieści 
oddziałów czecho;lowacklch w Iwana Olbracht.a opowiada o losie 
Związku Radzieckim i ich walec dwojga ludzi ..,, czasie dramatycz­
ramię przy ramieniu z wojskami nych wydat"ze1i w Czechosłowacji 
Annli Czerwonej. Film ten, który w latach 1920-1921. 
retyseruje Otokar Vavra st.a.nie się I Jednym z dalszych fllmów bę. 
potężnym obrazem walki o wol- dzie obraz w~ opowieści Alois .n­
ność narodu czechosłowackiego a rasek pt. „Psie głowy". Akcja fil 
za,razem da wyraz jego wdzięczna- mu, który reżyserować będzie Mar 

H.on8'1ars 
na humoreskę 
trwa ••• 

Znów niestety podobna sytua 
cJa.. jak w ubiegłynt tygodniu. 

żadnej z nadesłanych na kon-

tfr. F'ric, odgrywa sl~ w obszarze 
graniczn}'ID z Nicmc:;mi w 18 wie­
ku i obrazuje zaciętą walkę ludu 
przeciwlto uciskowi panów feudal­
nych. 

Milos Makovec realizator filmu 
„Dr Kovarz operctje" i „Wesołe 

zawo<ly" rozpoczyna nakręcanie 

filmu o życiu znanego odkrywcy 
czechosłowackiego dr Holuba pt. 
„Wielka przygoda". Dr Holub do­
konał n3 przelom!e ostatniego wie 
ku bar'dzo wa~nych odkryć w 

kurs humoresce nie przyznano Afryce. 
na.grody. 

Jur.y natomiast uznało za 
wskazane wyróżnić spośród na 
desłanycb prac, humoresld któ 
rych autorami są: Zbigniew Ko 
repta, „Jot-em", Rys. Tałaj Ry 
szard. Łasz. 

I Humoreski te zostaną w-yko­
! rzystane po pewnych przcr.ób­

kach w dziale: Na.sz felieton. 
Ponadto humoreski na kon­

kurs nadesłali: 

\V iadomości 
ze śwjafa 

11: 1 
O położeniu kin~=ntogra!ii fran 

cusklej w Jej wla•nym kraju śwlad 
czy na.11eplej statystyka nowych 
fllmów wyśwtetlanych w jectnym 
~'.':lim tn,iounlu na ekra~i.•ch Pary­
><a _ Je~t tam więc 9 filmów amery­
k11nsk1ch. I angtelsld. J izraelski i 
1 francuski. · 

,,SKARB" 

jcl\ rzuca światło na stosunki j - No, z osie1n sz1danek, to 
elronomiczne w starożytnym chyba wypiłam rano i po po­
··rólestwie Party, charaktery- łiidniu. Tam ws;;yscy cliod,:ą z 
zuje ówc-zesny system podAtko szklankami i tylko piją tę wo 
wy. Odcyfrowane dokumenty dę - rzek.la wyjaśniająca. 
będą miały wielkie znaczenie I - Osiem szklanek?! - To 
dla badań l studiów nad histo J pani ma bardzo silny orga­
rią starożytną narodów Azji nizm, że pani wytrzy'{Tlała. 

Leszek Ma!ański, „Iłanka.", 

Piechota Engcnia, Edm. An· 
Na powyższym rysunku widzi na załączonym kuponie, .będzie! drzeja.k, Kaczmarek Antoni ze 

my dzieci w scenach charakte- rozlosowanych 5 nagrod - • • • • • 
rystycznych dla ustrojów: kapi- pierwsza album do fotografii o- WSI lm1elmk Nowy, „Ma.lwu1-
talistycznego, demokracji Judo- raz 4 nagrody książkowe. ka z Lodzi"; .J. Dmow„ J. Ja­
wej i socjalistycznego. Zada- Odpowiedzi należy nadsyłać nowski z lVałbrzycha, Ryszard 
nien; c~ytelni~:a ?~dzie odgadnąć I ~o dnia 31 .maja ~r. d? god~. 121 Ku;!awski, Chawałlde,vicz Hłe 

W jednym z kin nowojorskich 
wyświetlany byt o'iatnto przez kil 
ka tygr:xlni film pol30:1 pt .. ,Skarb". 
l"ilm ten byt tium.n:e oglądany 
ptzez publicznoś~ nowojorską i 
spotkat się z jej życz!i,·:ym przy­
jęciem. 

„szczĘgCIE w GRZE" 
PO<i t.~kiin tytulc-m kręc! swój 

m1stępn:f film po ,.Dz1ecku Duna­
.it.t" tancerka i al;:tork3 Marika 
I·F~ck. Filn1 reżyseruje Georg Ja• 
coby, 

Srodkowei. - Dlaczego? zapytala 
dla iak1ch 6 kraiow sceny te są ao RedakCJJ „Dz10nmka Łodz- \ • • 
typowe. kiego", ł,ódi, ul. Piotrkowska 96 romm, Kr:t,,ewski Władysław. 

K k d 1 zdziwiona. 
lO O Y e - Bo wody mineralnej w 

Pomiędzy czytelników, którzy z adnct9.cją na kopercie ,,Kon- .Jerzy Kraskowski, Zygmunt 
nadeślą właściwe rozwiąz:mie kurs Tygodni:i". · Sielejec z l~l"Z}'lę!.ta Dużego, NIEDEZPIECZNY CZŁOWmK 

Popularny piosenkarz i aktor 
francuski Mu1tlce Che•:aller jest 
w oczach polityków amerykań­
skich bardzo niebezpiecznym czło­
wlel<;em. Maurice, k.tury miał za­
niiar udać slę do USA na tournee 
artystyczn.:,e rue otrzy:;;Htł potrzeb· 
ne.1 wizy WJ<1:tc1owe.1. Przyczyna 
podpisanie Apelu Pokoju 

.,fl.epe'· Mokolska. 
na UliCaCh Kudowie wolno wypić tylko . I dwie szklanki dziennie. Jed·ną miasta przed po?.udniem, a drugą po 

KUPON KONKURSOWY 
Tłuma.czcnte nadesłane p1·zez 

w kraju Angola (nad wybrze 
1 

obiedzie. . 
żem Atlantyku, w Afryce ró\V Ona ma w sobie sk.ladniki I Nazwa kraju I olJ. F. Bnnclerową prawdopo­

dobnie wykorzystamy poza. ia-

1 msmi kon1curs·J. 
nlkoweJ) zanotowano ostatnio I chemiczne takie, jak zelazo, 
szereg wielkich po\Vodzi, które' arsen, których organi;:;m ludz 
wyrządziły poważne szkody, j ki może przyswoić sobie tylko 
zwłaszcza w mieście Catumbe-

Rys. 1: 

2: 

3: ' i w okolicznych wsiach. - 1 

Rzek.i wystąpiły z brzegów i I 
przerażeni mies-;:kańcy ~twier- I 
dzili, że wezbrane wody spro­
wadziły krok-0dyle, które po- I 
jawiły się na ulicach miasta. I 

----- ·--·------·----~-------------------------- -- ---------„--------· !ROZRYWKI UMYSlOVłE 

Gdy policjanci 
strajkujq 

Pomyśl 
Zgadniesz ! 

1 

DOŚWIADCZENIE Z MAGNE­
SEM 

4 

5. 

6. 

Imię 

Zawód 

nazwisko 

POD REDAKCJĄ r.. Mlc\LKOWSI•rnco 

MAGICZNA rJGURA rz~dnik !;'prawd?.ający. kontroler. 4. 
Pe\:vność ~leblc śrntal~:--ść. 5 Rzek3 
we 1''rant,ji. (Ui. Jan Sndowski) 

2. REBUSU\: 

Na znak protestu za zwolnie 
nie z pracy 267 policjantów, 
uznanych za „wywrotowych" 
- godzinny strajk wybuchł w 
dwóch komisariatach Wiednia 

Gdy mamy dwa jednakowe 
pod względem kształtu i wiel­
kości kawałki stali, z których 
tylko jeden jest magnesem, czy 
możemy dać odpowiedź l\a py­

Adre.s ----------------------

Wielu policjantów manifesto 
·-- ało przed gmachęm głównej 
kwatery policji, przy czym 
przewrócili trzy tramwaje. Ma 
nifestancl zostali rozproszeni 
pnez kilkuset innych policjan­
tów. 

ROlWIĄZAIHE KONKURSU 
tanie: który z nich jest magne- 1. „Zasadzka", 2. „S!ub z prze­
sem, a który nie? Zaznacza się, szkodami", 3. „Trzcinowe dzwo­
że przy n~szym doświadczeniu · ny", '· „Historia jakich wiele", „ 5. „Przyjdą nowi bojownicy". 
nie wolno nam się posługiwać 
innymi kawałkami stali, iak ty! NAGRODY WYLOSOWALI: 

ko wym~eni;inym~ <l.w~ma. . , JtOSTJUM KĄPIELOWY - '.An-
Odpow1edz zna]dz1ec1e w dz1 drzej Salm (Łódź, ul. Mostowa 5a, 

3iejszej „Panoramie". student). · 

POD REDAKCJĄ i 4 c K. MAKARCZYKA " łJ ' . 
POZYCJA z PARTII I zapisanie takiego paradoksalnego prz.ez nasze. pismo szachowe. ~Zrt~· 

· · 1 · - • . d konczenle oyło: Kb3, Ka5, \,,-,..,4 Kotow-Plater granej w Moskw1e posun ęcia. jest niezwykle tin no. • K 7 Kbo Kb7 a4 scs. 
w grudniu 1947 na tui:nleju pamiE;CI, P,o otwarcrn koperty Okazato się. ~a6 . K~, Ka

4
. S a°" Gh3 'i czarne c or na 1z Plater jednak z.nalazł ten wspa· a~. Sd6 , a , e ' 

ezarne:zy!i.sli'.z Plater, niaty. ruch. uo zdanl<;m jego prze- się podda·ty. 

Bia~e: a•·cymistrz Kotow. 
Po ..a pos. bialych (Hf6-g7) wy­

tworzyta się powy~sza pozycja . 
Białe grożą .odebraniem !igu!'y po­
czym wygrywają dzięki przewadze 
pionów .. reśli czame ol.lronią figo· 
rę hc'tmanem, biały król weJ?Zie 
cło gry i po wymi&nach zwyc1ęz.v 
falanga białych pionów. W tym 
miejscu . partia była przerwa n n I 
'Plater zaoPisał do koperty posunię­
cie. 

1\naliza pozycjt wykazata. i:t je­
dyną sr.ansą ratunku .clla czarnych 
jest zadaniowy ruch Hd&-:-h6 (WY· 
miana hetmanów Z Oddaniem figu­
l'Y l końcówką skoczek przeciw 
gońcowi i przewadze 2 pionów!) 
Wszyscy arcymistrzowie moskiew­
scy uważali, iź zdecydować sie na 

2 PANORAMA nr 20 (199) 

c'.w~1ka. c.nlubnie śwtad.czy o prze- ROZWIĄZANIA 
mkllwosc1 pol~k1ego mistrza 
Zresztą partia mlal.a swój dal•ZY, Studium L. Kubbela z nr 1•8 „Pa · 

dramatyczny przebieg: Plate1· bro- · nMamy 
nit t.it:; wzornwo przez 17 posunięć, I Pozycja: Biahe: Kh5, Wb3 .. !'b5. 
dóp i-owadzaJąc w~eszcie t.10 pozy- Czarne: Kh7. pbo, c2. e3, eJ .. 
cji: ' Białe za~zynają i osiągają nic:·o-

, Czarne: Plater. I zegraną: 1.Wc3, e2 2.Wc7+, h.g8 
3.Kg6, Kra 4.KEG. Ke8 5.I<e6 .. Kd8 6 

ii&~ !<:i'.·:,· -4,· I W,;::c2, elH 7.Wg~ ! i czarne nie mo: 
i~/% w~ ga przeszkodzić i=:zachom n_a g8 1 

!i .. ,„ ,...,,,, mł!f'' """'% 
1 · a par ·. ' ~'"-'»-' • WIJ.I' g'1, gdyż usi owamc wygrani -

".ff.· ,.,7 .-q:· „. "/ iii (przez zasłoniecie się h~trna-
1!f~J. ~ ~~ ~ nem) zalrończyloby się porazką. 
~t*1 ~,A~;r t~-: Zarlanie dła początltu,jących Z nr 

~·;,; „ .. ~ wp-~· ~ ~ 18 „Panoramy": W partii białe za-
'%'!···.".·.•· .. :~·, "•''.·' .. · •.. : A·' .. · .. · „ •... -.·' I I gr:ily HC3?. co byto bli;:dem. pont•~ 

' lt ,. lt · waż cznrne mogły wygrać ruchem 
g4 ; jeśli Hxw, · to gh, Kfl. h2 ii cl, 

(.·,•.&. ''):t1: · a : Sil I Należało w lrnżdyin razle grac ~-- :Jlk ''' · lt ·1- ~ Wtl . chociaż i wtccly czarne stoią 
' -'.:~~ z:f'A ~ ?.fi: 

(ff:" 'lW ~~ !fd.~1; ~ „1e„p•i•e·j·-------------• ~ . . ~~--osau1le meu ;im 1n1po.1~ .<tU3!U>!10P 
uia1>ne.Y..tnf lli~USN\OS<)U~i?Uteu ttp8 

l3iałle: Kot?w· •,<palh\ o~n><i !dl?lseu <>1uelll?p.~:zJd 
, . i ' ollap111.1p ll}]pois op !fll1S e'neMe}f 

TU . na.eza Io trzymać króla w re- · oll<mpar ura:)uo>i qe)J i1:10p il:mayzp 
7.erw1e <

1
na pi;;!ach b?. i 

7
a7. a :-V!<:~ '.~q "~!··" il:pf) ·(.<i.msaiąl [aue ~\OS 

71..„Kb7. a m~ 71 .K~,6,) i gJaiąc I "u\lerueu p1qinzs a::i,1011 O>jfi\1 i?fn7. 
dalej bez zar1-n~u. mozna , byro o- -e::.j.'.:h\ lnrz::iil:iaullew ::ięm.1se1M '7, 
~1ągn-łc remls. Koncowka Jest bar· 1 . .<Motu. pnlocI-ounoułod )Jatrn.taD' 
dzo sub~elna I ~rudna. • • reA\RUtil:Zlln ;:qzpaą A:trnMosauliew 

Podanie ca tej ana llzy prz':prowa -eu •ą::ie:inru eu OUiotzod .l:misa1," 
dzoneJ i ogtoszonej w .kG.lązce tur· -ez IJ'e~s niteMe}f !l'Mp.l:qo ,Cp!) ·1 
nleJowej przez srcym1~trza Koto- · · 
wa, zajęłoby zbyt wl<'lc miejsca, i ZS'.'IIN<IVDZ 

raczeJ mosłob1 bfć dokonane 'lSAWOcl oa lillNVZYlA\ZOU 

Z UBIEl!UGO 'fYGOONIA 
KSIĄŻKI - Tadeusz Stell (Łódź 

Wólczańska GG, dziewiarz), Mleczy 
sław Stanisz (Zduńska Wola, Ko­
lonia Osmolin 37, księgowy), Józe 
fa Łyczkows.ka (Łódź, IUlińskle­
go 132, m. 12, tkaczka), Marian Ko 0 żuszelc (Łódź, Ogrodowa ~8, to- poniższych znaczeniach tak, aby je 
l<arz). I 1noina bylo czytać zarówno pozlo-

Miejscowych prosimy 0 zgłosze mo .lak i pionowo. 
nie się do Redalccji po odbiór na Znaczenie wyrall6w: 1. Pochwa. 
gród. Zamiejscowym wyślemy p.okrow:iec, 2. Staroświecka cyta- Jak 
pocztą. dela londyńska nad Tamizą. 3. U· a to choroba? (Ulożyl „ Esse"). 

N.1CIH FILATELISl l"CZ/ł/JI 
3. SPORT Wl;Dli:ARSKI 

(szamdlca) 
DRUGA-TRZECTĄ w stawie 

moknie, 
On słowa ni<' PIERWSZE­

TRZECIE: 

Polityka zw Radzlecki ,.,go była 
uwsze wybitnie pokojowa. św1ac]. 
czy o tym już choćby seria znacz­
ków. tz·w ... antvw-ojenna", któr::; 
wy>zla I ~lvcznia 1935 roku z oka­
z.ii 20-lecia wybuchu 1 wojny świa­
towe.i, a na 5 lat prawie przed H 
wojnq Seria składa się z pięciu 
znaC'z!i:{Jw <na naszej reprodu!-:cji 
kolejno. 20 15 i 5 kop.). wyobrmi:a­
i:icych okropno.<\ci wojny: 5 kop. 
(czarny) - chmury wojenne, z 
których spadają bomby na pokojo 
wo pracujące miasto, 10 kop. (nie­
bieski) - uciekinler:i.y. 15 kop (7Je 
lor>.~') - 1nwalidzi wracający do do 
mu na tle ~rmil wnuszaJą,cej na 

Cezy utk\\•it w w-0dnyc11 0knie -
T" CALA z na•~urą prz~cic!.. 

(Uł. §) 
Za pra'\.vidtowf? :·1zwia7-?nie wszy 

stkich powyż3zych Z?.drd1 przezna­
cnmy do r::l1.losow::inla :; nagród 
ksla7.kowy"h. a za c11 rajmnlej je· 
dne~o 3 l\agrodv pocieezenia. 
Rc·z\vlqzania na1svbć prosimy w 
terminie tygo'lr>I<.·\\'~ m 9od adre­
sen1 · .,c~o·trlnilt" D?.i;il rozrywek 
Umy~lc>wven. tAdź 1, PioLrkowska 
nr .96, poltói Z04. 

, ROZWł,\ZANlA ZADA~ Z Nr ta 
.,PANORAMY" 

I. KONJKOWKA: Dzień siedem­
nasty ruaJa, dzień rozpoczęcia Na· 
rodowero Plebiscytu Pokoju, bę­
diłe stan(l,vil jedną wielką demon­
strac,ię mllion.\w Pola l<i>w. demon­
strację uiezłl\mnej woli walki o 
'z1·z<,>śdP. i braterstwo n~1·od6w. -
!. Slrrer.1anlta ~ Po·1~JU\. Wyrazy po„ 
mocnte7C'; 1 N .x-, 2 T''lim 3. Men-

front. 20 kO'p, <bntnatny) - mle<'Z nica, 4. Sierr.>. 5. Ren 3. Kalam• 
Jako pług i 35 kop. 1czerwony) - bttr: Knyk („k" szyk) 
br&Lerstwo żolnie<'Zy przeciwnych Z.~ prawidłowe rozwi••an!e ww.v 
ehozów na froncie ,un~h 7~1•i•ń na~rocl:v w:vtosowali: 

ZSRR l nadal wykorzystuje- zna- l. Zofia Kamiń.sk:i. ~.r" 1'l. Wólczań· 
czki jako broi1 propaj!andow~ w ska 251: 2. Ann: Wc,ntteo Słupsk, 
WRlce o pokój. I tak O•tatnio. IR Knla7.iewi~zą 2'.I m 14: 3 Tgnacy 
póździernflrn ub. r uka?.»ł~ się r.e ·h-i'>W>ki f,6d7 Pio,rkow•ka 25, 
ria z okaz j! Ws:zechzwln1.k~>\veg(l -n1, 47: 4. ~Jawi K~<'p~zyl<. f.ódź. ul. 
Kongre'Su Obrnf.('ÓW Pokoju . skh "~ Lipca nr ?2 m. 8. s, Bolesław 
dająca si~ z 4 warto:\cl. Poprzednie "'hln'v>w•ki. K··„· ·z•:n Zd11now­
Wydanlc. składające się z 2 znael. <!<a 58 a. 
ków, a zatytułowane „O pokój - ~ai:rody pocl~•-1.entn wylosowali: 
przeciw podżegaczom wojennym·•, I Waldemnr M11ev.'1''kl &>pot. B, 
ukazato się w końcu grudn\a 1919 Chrobre~" "5' 2. Zdzi.~law Zarem­
roku, b. Łódź Wodna ~4 '!!6: ~ . Ludwik 

Jasiński. Warszawa, Rejtana 18. 

I 



'rskie limby r snq koł to QI 

ZI d~yskusja . „ 
„Poematem Pedagog~cznym 

Ciekawa 
nad 

W „Arboretum" w Rogowie, mian topoli, otrzymana przez szyn panuje wzorowy porzą-
doświadczalnym rezerwacie J sztuczne zapylenie innymi od . dek. 
Wydziału Leśnego Szkoły Głó 

1 
mianami. I Tu właśnie studenci zapo­

wnej Gosp~darst:wa Wiejskie- i W jednym z zakątków „A~- I znają się z techn~logią drew­
go, rosną me tyll';o .zw~k~e. so I boretum" na kilkunastu pall- 1 na, a w. lab~rat?nach z prze­
sny, znane nam sw1erk1 1 .10- kach, rozmieszczonych pod twarzamem zywicy na kalafo­
dły, lecz także górskie limby, koronami sosen, bądź w miej- nię I terpentynę oraz igliwia, 
tuje, cisy - ogółem 1030 ga- scach, gdzie przez „dach la- mięty i kminku na olejki ete 
tunltów i odmian drzew oraz su" prześwieca błękit nieba - ryczne. 
krzewó\l.r. sterczą blaszane puszki. Służą - Brak nam jednak niektó-
Rośnie tu obok jodły sybe- one do badania w jakim stop rych obrabiarek drewna oraz 

ryjskiej o niezwykle wonnej niu nawadniają opady deszczo za~lanowanego działu fabryka 
żywicy również wonna kana- we glebę leśną w różnych pun cji sklejek - uskarża się kie­
dyjska daglezja i japoński mi ktach lasu. rownik stacji, Franciszek Ru­
łorząb (Gringeno biloba), drze Na jednej z wysokich sosen, del. - Mamy jednak nadzie­
wa, które w ciągu wieków z co kilka metrów rozmieszcza ję, że i te braki z czasem uzu­
iglastego zamieniło si~ w liś- ne są przyrządy stacji mikro- pełnimy. Wówczas będę mógł 
ciaste. klimatycznej. powiedzieć, że placówka, któ-

Inż. Edward Paprzycki, kie- Po lesie nagle rozbrzmiały rą kieruję, jest wzorowym za-
rownik leśnego doświadczał- echa dźwi~cznej pieśni mło- kładem przemysłu drzewnego 
nictwa, informuje nas o zada- rlzieżowej. Wmieszało się w dla szkolenia studentów w te-
niach naukowej placóvv·ki w nią kilka donośnych hop- chnologii drewna. 
Rogowie: hoooop! a bliżej czyjś wybuch 

- Nasze doświadczalnictwo śmiechu. 
polega na rozwiązywaniu tru- - Aha, studenci wraz ze 
dności, na jakie napotyka le- swym profesorem-botanikiem 
śnik w pełnieniu swojego za- wracają z lekcji w terenie -
wodu. Na podstawie obserwa- objaśnia inż . Paprzycki. - We 
cji, poczynionych przez uczo- soła brać. ,Test ich tu około 
nych radzieckich, przez kilka 80. Wszyscy z II roku studiów 
pokoleń naszych leśników i na SGGW w Warszawie. Przy 
przez nas samych, wypracowu jechali na tydzień, aby teorię 
jemy nowe metody przystoso- skonfrontować z prnktyką. Po 
wane do naszych warunków ich odjeździe przybędzie do 
klimatycznych i glebowych, nas grupa z III roku. 
metody selekcji najzdrowszych Studenci wYSZli z lasu mniej 
drzew na riasienniki, odnawia szymi lub większyi;ni grupami. 
nia ró:mych i;:atunków przy Każdy coś z sobą niósł. Ten 
pomocy samosiewu, przebudo grzyba drzewnego oderwanego 
wy obecnych drzewostanów je I od pnia, ten jakieś listki, tam 
dnogatunkowych na lasy mie ten szyszki, inny pęk zawil­
szane, oraz skuteczne.i walki ców„. 
ze szkodnikami leśnymi. . BOGATE ZBIORY 

Chodzi nam róv;nież o roz- PRZYRODNICZE 

NOWOCZESNA BURSA 
DL!. 200 STUDENTOW 

W myśl nowego programu 
nauczania, każdy ze studentów 
Wydziału Leśnego SGGW w 
ciągu 31/2 letnich studiów po­
winien spędzić w rogowskim 
Ośrodku Doświadczalnym oko 
ło 8 miesięcy. 

• ZATARTE NUMERY 
Przed paru tygodniami w ki 

nie „Bałtyk" w Piotrkowie 
przeprowadzono gruntowny re 
m.ont. Zapomniano jednak o 
odnowieniu numeracji krzeseł. 
Zatarte numery wprowadzają 
w bląd pubiiczność. Umiesz­
czenie w poczekalni kina zega 
ra, byleby równi.eż mile p1·zy 
jęte. 

Z. Pacholczyk 

Rozpoczęto więc budowę bur 
sy według projektu architek­
ta Espechana. Jej mury rosły w MKPiK 
szybko, w tempie iście war- Coraz większym powadze- / rr.entowano wspaniałe ~sią~­
szawskim. Dziś ten wspaniały niem cieszą się wieczory dy- l nięcia Makarenki w dziedz1-
gmach o kubaturze l7.000 m skusyjne organi.zowane przez' nie pNfa.gogicznej, przeróbkę 
sześc. jest już gotów. W 4-oso- Il'.Iiędzynarodowy Klub Prasy sceniczio.ą „Poematu pedago­
bowych jasnych pokojach pod i Książki. Mimo, że lokal klu- gicznego" dokonaną l'.!rz;~z 
czas leśnej praktyki mieszkają bowy uległ ostatnio znaczne- Stehl.ika oceniano na ogoł Ja 
już studenci. Pod kierownic- mu poszerzeniu, z trudem mie ko zul~ożającą bogatą proble­
twem art. mal. Morwaja wy- ścił on wszystkich chętnych, matykę ks;ążki Makarenl<i, ale 
kańczane są oryginalne, ria którzy przybyli w ostatni pią pomimo to zgodnie podkreśla­
ludowych motywach i trady- t ek na dyskusję nad „Poema- no celowość wystawienia „Po 
cjach leśnictwa oparte deko- tern pedagogicznym" Makaren ematu" na deskach Teatru No 
racje wielkiego holu, czytel- ki. wego w Łodzi. 
ni, świetlicy oraz 2 jadalni. 

W wysokich widnych sute- Słowo '':'stępne wygłosił dy W dyskusji zabierali głos 
renach mieszczą się: kuchnia, rektor Pansh~. '!'eatru ~owe- orzedstawiciele różnych śro-

. d t 1 go go Kaz1m1erz DeJmek. dowisk, stykaJ·a.cych się w ży-
magazyn~, piec 0 cen ra ne Przedstawił on sylwetkę Ma-
ogrzewama 

1 1 
. . lk' d . ciu z problematyką, z którą 

. W listopadzie ub. r. odbył {ar~n n, wie iełgo, pe ag~gal 1 tak wspaniale radził sobie Ma 
się w Ro"°'"'ie przedkongreso "".ycnowawłcy m, oat e~o po".0 1~- karenko, dając nam piękny 
wy ogóln;polski zjazd naukow ma w spo eczens wie s~cJa. :- przykład socjalistycznego bu­
ców lesnictwa, a w marcu br., stycznym. M~toda ped~t·og,cz downictwa. Zabierali więc 
walny zjazd delegatów Polskie ni: M.aka_renki w~p~ywa,a z ~a głos przedstawiciele nauczyciel 
go Naukowego Towarzystwa łozema, z~- właściwie po.st_awio stwa, młodzieży, kurator sądu 
Leśnego. I ny kole„tyw. rr:łodziezow~ dla nieletnich, kierownik do-
Ośrodek Leśnego Doświad- stwar~a odpowiedme w~runki mu dziecka itp. 

czalnictwa w Rogowie ma I ~·ozwoJowe _dla poszczegolnych 
przed sobą wielką i piękną iego członl~ów. Dyskusję nad „,Poematem 
przyszłość. Dyskusja potoczyła się kil- pedagogicznym" ocenić tqeba 

Czesław l\'londrzyk. koma torami. Omawiano i ko jako bezwzględnie udaną. (o)) 

Lałojqcy chlebek 
- Czy chlebek podać? -

często slyszymy ~» gospodach 
tego rodzaju pytanie rzucone 
przez kelnera. Jeżeli odpo­
wiedź jest twierdząca, bierze 

bułeczki 

WELNĘ SPALONO, 
NA ZŁOM 

MASZYNA 

Lol<atony domu przy ul. Pl<ttr· 
l<owsl<lej 211 5ą świadkami mar• 
notrawstwa jakle ma miejsce w 
magazynach ur7ę~u ~karbowego. 

Pewnego dnia wywleczono na 
dz!edzlnlec po 3 letnim magazyno 
wanlu stertę wełny 1 spalono, po 
nlewd zalęgły się w niej mole. 

m!loż~nie gatunków drzew o o śr od e k doświadczalny 
wielkim rocznym przyroście, SGGW w Rogowie słusznie 
bo nasz przemysł papierniczy chlubi się swoimi zbiorami O! k d · 
i chemiczny będzie potrzebo- przyrodniczymi. w budynku o .) a 'OQO SQ zorzq zen10 

on z pierwszego z brzegu sto 
lika pieczywo i stawia na stół 
konsumenta. Chlebek taki na 
poprzed.nich stolilcach byl nie 
tknięty przez biesiadników, 
jednak w czasie rozmowy, czy 
oddychania zostawili na nim 
swoje - niewidoczne golym 
okiem - ślady. 

Innym znów razem wywieziono 
na złom maszynę, lttóra po rocz• 
nym „przecbo"'YWanlu" nad pod· 
wórzu do3tatecznie zardzewiała I 
została zdewastowana tak, że nie 
nadawała slę Już do użytku. wał coraz więcej surowca. kubaturze 2000 m sześc. dwie Pr"'Y wufocie ul Nowomiej- 'rym przystanku naLeży wsia-

n;:e;:v~zr: o. taki~ szybkim duże sale na. piętrze zap~lni,o skiej"' do Placu Wolności, n.a 1' dać. 
P Y osc1e Jest Jedna z od- ne s~ szafami, gablotami l poł I przystanku tramwajowym „do . . . . 

kami: .. jazdówek" widnieje tabliczlca, I Pasaze~owi<? stos'll:1ąc11. ~ię Wielki kfermasz Dział entymologu zach":'yc~' mówiąca o tum. że wsiadanie I ~o przepisów .MZK t wsiaaa-

Dlatego też proponuję, by 
chleb nie leżał, jak to jest 
praktykowane obecnie „stert!! 
mi" na stolikach, natomiast, 
by kelncrz11 podnwali go jeclv­
nie na żądanie klienta - za 
drobną optatą - biorąc go z 
oszklonej gabloty w bufecie. 

T. K. 

bogact:~rem bar":' motyli i do tram.tL'G•jów odchodzących 1 Jący na .wtaściwyrn: przy.st.an-
ksiąikOWy ws;e;;:iego rodzaJu owad~w~ 1 w ki<?.-runku Zgierza, Ozorko-1 Je.u :_astaJq .w.~zystkie mie1sc:i 

W dniu dzisiejszym odby- pozy -~~znych dla las1:1 !ub Je wa, Konstantynowa i Aleksa.n- sied"'ące za1ęte. 
wają się · wielkie kiermasze go zaciekły~h ~zkodnikow. ~a drowa - na tum przystanku Dlaczego konduktorzy nie 
książki z okazji zakończenia ~lo~ zawieraJ~ pona~ 5~a O jest wzbronione. Następnie po j przestrzegają przepisów? 
Plebiscytu Pokoju oraz Dni ~c owo spreparowanyc 0 - dana jest informacja, na któ- T.S. 
Oświaty, Książki i Prasy. zow. ś 'd 

Tym sposobem licząc dodat 
kowo za pieczywo ukróci się 
lekkomyślne zamawianie pie­
czywa i marnotrawstwo jakie 
ma obecnie miejsce oraz za­
pewni się klientowi higienicz­
ne przechowanie tego produk-

Studenci P. L. - M. z. Ml. in­
formują. te obecnie w barach mle 
cznych bułki smarowane są ma­
słem ,.Ekstra" i cllate~o. mimo ob 
niżki cen m?.'51a, cena bułek z ma­
$} em pozoshla ta sama . z · W dziale ornitologii spo ro 

,orgamzo~:a:i_ie :wstały dwa 200 okazów przyciągają wzrok 
kiermasze kstązkowe: d · · l'k' k b · 

I "'' p k s· 1 i i rapiezne or i 1, -o uzy, Ja- . 
. . n ar-u • lenc ew cza, 1 t b' • 

gdzie literaci bedą podpisywa- s rwzę_ i,ed 1 sokw7. 
li ~woje utwocy sro ssa ow zwraca uwa-

11. Na Płaci: Zwycięstwa, gę ol?rzy~i ~zik-odyniec i .sw:a 
gdzie będą przygrywały orkie- :olme igraJący dwuletru 11-
stry oraz wystą,pią taneczne ek. . 
zespoły świetlicowe. Druga S3;la Jest zapełnion~ 

Ki ski bedą bogato zaopa- fragmentami . , schorz~łych pm 
· -

0 
· " . '~ . oraz przekroiow poziomych i 

t~zon; w no,~ou.ci W:\'.°0 "''v.n 1 c~e, pionOW'YCh różnych gatunków 
~ttera.urę dz1ec1ęcą i ~łodzie- drzew _ ogółem ponad 1000 
zową oraz w wydawnictwa na 1, t' tanowiących pra 
ukowe e .spona ow, s 

· wdziwą encyklopedię dl::i na-
ukowców. 

w 

ZDANIEM C. A. S. 
„Od Pawła do Gawła" zaty-1 

tułowaliśmy list pracowników 
aptek społecznych, w którym 
,.;wracali oni uwagę na nieuregu 
)owanie im należności . wyni­
kłych z tytułu pracy przed u­
państwowieniem aptek. Szybka, 
ale :iic, niewyjaśniająca, b~rła od 
powiedz C. A. S., - Oddzi.ał na 
m. Łódź: 

stkim zaległyd1 poborów pra­
cowników wstał pne'I! C.A.S. tu. Kw. 

- oddział na miasto Łódź - -------------• 
odesłany do CAS w Warsza­
wie i tam się obecnie znajdu-1 
je. Nigdzie więc po drodze nie 
utknął ... i tego rodzaju wzm.ian 
ka, jak wymieniona powyżej 

(„Od Pawła do Gawła") nie 

Przypominamy Czytelnilrnm 
„Dziennllrn Łódzkiego''. że w 
ponledzlalkl I czwartki, w go· 
rlzinach od 16 do 18 w loka lu 
Reda\<cji pn~· 111. PlofrkoW· 
sl<lnj ~r., Ul Jllt:tro, pokój 306 
nnsz adwol<at udzl('!a bezpłat 
nych porad. 

--~--~-~---------~ 

J. Plwoi1. - Szkola Muzyczna 
nrzy ul. Jaracza 19. jest przyłą­
cz~na dn miejskiej sieci kanaliza· 
ayineJ. W związl<U z tym :t lokal 
nej st::dni. która j11t nic ma zaw·o 
rów dwa ra7.y dziennie pt"l'e>: pół 
godziny leel woda na użytek lo­
katorów. 

J. Bednarel<. - Nie p~daje Pan 
jakie ulepszenia w pracy wprawa 
dzH klub racjonalizatorów orzy 
Zakł. Mech. w Zduńsl<iej Woli. 
Na ~zym pole.:ra u~prawntcnie ci<: 
cla rur oraz sztancy? Po uzuj!>eł­
nieniu tych danych koresponden­
cj~ vvyl(orzystamy. 

y D A w c A - Studenci, przyszli leśni-
cy - objaśnia in?.. Paprzycki 
- ze szczególną uwagą ogląda 
ją po kilka a nawet kilkana­
~cie razy nasze zbiory i w ten 

Spółdz. Wy1l. - O~wlat.. ,,Czyteln.0<'' 
Red,.,kcj~ 1 A<hn1'1'1łstra"'jA: Łódt. . 
ul , P1otr.{ows.ka 96. tel RM Nacz 
125-64, z-ca Red. Nacz. 228·S2 Se· 
\net<in odpowJedz 2M-75, ·dT.ial 
•portowy 20R • 95, dr.lał m1eJ•kl 
114-32, dz:!l'J kore<ponodentf>.w 207-18. 
~ckretar i a t 217~82. d1.i1a.t ku1turelnn· 
r>5wiat. 209·02, dzial li!>tów 143-80 
Reda.kej.a ręlcoplsów nle zwra-ca, 7,;; 
f1'eść i 'termiITTY og!D".zeń nie bl·erze 
odpow!eclz:alnoścl 

„Wykaz zcbowiazań b. wła 
ścicieli aptek, a ~rzede wszy-

przyczyniła się naszym zda-
niem do wyświetlenia sprawy WYJASNIENIE 
ani do jej załatwienia" I W' „Dz. L." z dnia 24 czerwca. w 

Sty'(lendvścl. - Odpfg listu o nie 
re~ularnci •\vypłac1c oraz o \VStrzy 
maniu wypłaty stypendiów za li 
stopad i grud~ic1'l ub. r. ~kierowa 
ll~my do dyr •l<cJi gimnazjum. 
Otrzymane wyja5nien!e zamieści­
my. 

sposób utrwalają sobie w pa- pniz''lnn 
mięci kształt i kolor każdego ·-~-:W:~/MINAMJJ! 
eksponatu. 

STAC.JA DOSWIADCZAI.NA 
W notatce prasowej pt. „ZLE 
PO.JĘLI KRYTYKĘ PRASO­
WĄ"' drukowaliśmy WYCinek 
z listu Czytelniczki z propozy­
cją, by za wYźszą opłatą spół 
dzielcze punkty usługowe pod 
nosiły oczka na poe:i:ekaniu. 

Prenumerotę mi~sięcrmą, wynosz11· 
cą zł 4,(ló - przyjmują ws.zystkie 
UrZ>oo:y I Age.ncje yoc-ztowe <>raz 

ltst011e>s20e· miejgcy i W'.iejscy, 

TECHNOLOGII DREWNA 
Stacja ta - to na pierwszy 

rzut oka zwykły tartak, z~­
trudniający kilkudziesięciu ro 
botników, z tą tylko różnicą, 
że w pewnych okresach pra­
cują tu również studenci i że 
tak na placu jak i w hali ma-

Redaguje: 
~qI~ RFln~~CV.TN'E - -

SPOŁDZIELNIA PRACY 

„Sprzet Poiarniczy" 
w· ŁODZI 

ul. Roosevelta 5, tel. 136-95 i 276·19 

Przeprowadza konserwacje i ładuje 

I 
gaśnice płynowe, pianowe, tetrowe, 
pros3kowe i śniegowe. Taśmuje węze 
pożarnicze: tłoczne i ssawne • oraz 
balia na ciśnienie węże i rasnice. 

(492) 

,.!racownic:v poszuldwani 
Szwaczki wykwalifikowane przyjmie zaraz 

~em!eślnic:z:a Spółdzielnia Pracy Gorseciar-
11 o-lłafciarska „Pol•ój". Informacje na miej-
~cu. Więckowskiego 35. (2219) ----

i 

I 

Notatkę tę Spółdzielnia Pra 
cy Fryzjerów „Zjednoczenie" 
zbywa mllc'i:eniem. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
ŁODZ, ul. WIĘCKOWSKIEGO 15. Telet. 181-34. 

DNIA 21. V. 51 r. 

"POEMAT PEOA&061 CZNY u I .„ .. u_ „„ •. „w„.„ ........ „. . I 
godz. 19 - przedstawienie normalne 

Kasa tel. :!19-~ czynna godz. 10-13 i 111-19. 
Zniżki na zbiorowe zgłoszenia. c3ł2l 

Dzlewfatzy, uczniów (ce) na maszyny dzie-
wiarskie, cewiaczki, szwaczki (zeszywaczki). 
robotników gospodarczych i transportowych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego im. P. Findera w Łodzi ul. 
Łukasińskiego 4. Zgłoszenia osobiste przyj-
muje Sekcja Personalna. (483) 

··- ···-- -~ --:- ·---..... 
Sprzątaczkę i gońca 

„Prasa" Piot.rknwska 96. 
poszukuje R. S. W. 
Zgłoszenia przyjmu-

je Referat Kadr. (481) 

• rul,ryco: .,Przypominamy" tnnie-
4eiliśmy ZPB im. J. Marchlew­

Wiadomość o wysłanych li- •kiego. Oka:!:alo si~, że ?aklady te 
stach płacy za styczeń do CAS na notatl<ę pt. „Jak . długo je•z-

. , . . cze" nadesłały wyjaśnienie w dn. 

w. Za,jdel. - Niewykończonym 
basene:m pływackim w Pabiani­
cach, zamienionym na mago.eyn g;„ 
snodarczy zalnteresowaliśm~ Rad~ 
Narodową m. Pabianic. Wyjaśn!e 
nie zamieścimy. w Warszawie me iest odpowie- 18 maJa ur. Niestety, nic dotarlo 

dzią na pytanie pracowników: ono do „Głosów" - leżąc w prze 
kiedy nareszcie otrzymajG .,.ale- pa•tncJ. ;zufladzie biurka dzlalu 1--------------
ł · '"~ ... micjsltjezo. 

g ą pei;.sidę. . Z wyjaśnienia ~ynika, źe w i::a I Mł d A • 
?swia czen~e, CAS. - Ou- 111ot1<ach są 'llnies'/lc?.ane jedynio 1 . • o z1ez 

dział na m. Łodz - ze ~prawy zdjęcia tych przodowników, l>tó- .. I ~ 
te są uregulowane przepisami i ~zy otrwmall P1ństw. Odzn. · 

b t l . k , . Pr~od. Pracy „Pstrowskiego". Na 
wo ee ego na ezy ~ze ac ·- nie iwlska ;ystematycznie wyróźnla­
wiadomo jak ,tługo - dowodzi lących <lę w pracy podawane są 
o braku należyte; troski 0 spra ńo wtado~1o>'cl talodze przez ra- na straży ookoiu 

b t 'k' t k I dlowęzeł 1 gazetki !clcnne. wy y owe pracowni ow ap e , 

l'UP·NO - SPRZEDA1. I 1'.ll"3I,F. P<;>le_ca mlstr:r: sto 
"' · • · larsk\, Lodz, Slenklewi-

,SAMOCHÓrf wa~darer po c:i:a ie. (li25) 

kapi•alnym ~emonc!e 11le-1 . 
dotartv nadaje się dla .., ,, f!J,,j\ ' WVCHO\V 
SpotdŻ!elnl na taksówkę [ 7 "' • · 
sprzedam. Wia joni.ość te- HR~ V S:"-Mocnonowo 
lefon 139-21 (1233) l\tOTOCYl;.LOWE - Koś-
_,;;..:..;;._;,_c;,.__ _____ .._._ ciuszki 68 rozpoczynają 

SYPIAJ,NIA jasna, stolo· wyk:Iady 4 czerwc'a. 
wy czarny do sprzedania, 
Nawrot saa m. 13. lewa 
otic. III p. g"ldz. 17-19. ~· AOF! 6> I? OW. PRACY 
SltRZYNKĘ biei6.'v--ct0 ;OTRZEBN ;_www ·~O~TJosia 
motocyltla „Royal" ku i-i!~ cto 1e1tarza RA-F~ ·en;fe 
tel. io7-30. (22G9) I Lcglo'nów il ;;;.~ ·~ . · 
MOTOCYKL „Sokół" 600 

POł,ĄCZONE ·rEATRY MUZYCZNE W t.ODZT 

TEATR „MAł~Y", Traugutta l, tel, 272·i0 
Niedzl •la, 27 maja br. o godz. lG I 18.30 

REWIA SATYRY, HUMORU I TASCA o 

P.i t„ H•HNA PLANI" 
TEATR MUZYCZNY, Piotrkowska, 243 tel, 107·25 

Niedziela, 2' maja 1961 r. o godz. lS.15 
operetka E. KAI.MANA 

0 CZllRDA§Z6'A 0 

w dobrym stanie sprze- POTRZE.FINA inteligent-
dam, Kościuszki 27 m. 9. nle.leza osoba w średnim ZAllIIENJĘ 3 pokoje z 
MAGLE sprzedam ul. wieku do lżejszej pomocy LOKALE kuehni11, Gdańsk-Wrzeszcz 
WólczańskR ios m. 9. domowej na stałe. Oterty Lódż 
SPRZEDAM powielacz .,Prasa" Piotrkowska 104a na ewentualni„ 
lrnrbk<>WY stan bardzo cl" Pod „Rekomenda.cje". POJ>.OJE luksusowe ku mniejsze. Warunki do o~ 

chnia wygody centrum, mówienia. Of. „Wrzeszcz.'' 
bry. Sienkiewicza 91 - 5. POTRZEBNA pomoc do- zam1entę na podobne -

1 
• 

OllRYCIA damskie wyko mowa. Zgłaszać się od przedmieście !ub okolice P otJkowska 104a. 
nuję prędl<o solldnie wg. godz. i7, Narutowicza 16, Ł0d•I. Oferty „Bebi" -, -
cennika Więckowskiego ł front trr p, Morowtcz. Piotrkowska I04a, {2230) ROZN!< 
m. 29. (nWJ - --------·-· -- -------· 
SPRZEDAM motoc;i,rkl _ POMOC domowa rotr:-e- POSZUKUJĘ małego skJe ew - .~-
B].·fW ~30 stan dobry, Wta bna waninkl dob_re. Wią- pu na pracownię sr.ewcką FOTOGRAFIE ntgrobko-
domość PJ'otrkowska' "·' u d?moś(•: PracowniR culner na nllcy Marsz. Stalina we Wykonanie 7 drrt Le· 

"" n Si d k od Plotrko''!ISkiej do Placu 
· :Przędzalnika-specjaln. zgrzeblarni, lnżynle- ( )rrłoszenia drohne li ra e . _ . M 1 i:tozorc:v__ '2171) .teza ~ era z a 1• Zwycięstwa. Wi11domo~ć 

Went. techntkll- energetyka, tokarzy, spa I llUI I"'- · SPRZEDAMY dwa bmrka' c · t ~ ~ 1 "t. f<talina 47, Górski tel 
rr1entowskl Warszawa. No 
wy Swiat 30 Informu je­
my Hstownle 076) 

-
vraczy, elektryków zatrudnią natychmiast To· ' szafę biurowa, Piec sza-I' '7i U . '!Jl. '.' ~ r, .O / iGe-a~ (2259) 
masz ----------- . motowy. motorki elek try- J1

· ~I t:a . ;r., ~ ~ 
1

. 
OVVskie Zakłady _Prz~n1ysłu Wełnlan~go -1 GAB. DENTYSTYCZNE I czne wolnoobrotowe, prze 11 .; • ;----------------------.-

w Tomaszowie M1.1zow1eck1m ul. II. Sawickiej. LEKARZE !j k n r; s„ I l 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny. (48•1) --------~ ~ja':·~~ęt: w~~~~:;~wąiea;;: ~zw.~fUlhJ, 1' RZECZ znalezioną zwróć do Mo f 
----· Dr ZAURMAN - specja J,EltARZ-DENTYSTA calowe rtesk1 hel:l!owan~. I .~ f '\ 

Ketlark . t . . h<lo s.k<'>rne. weneryez. Bronisława SZ„lktW.>ska . t,.';.'t.l•ige.~9n,lcTekpalłyn' 1'!.o'~-e1.~ N_o, lo" dz~. r ł I ' tgubionq zgł?ś do • • .• 
ę zatrudni prywa na ponczoiw.;irma n~ '8 10. 4-6 Nan.it<>wl· 7.ęby sztuczne 5 - 7 Mo- ,,., , , „ • 

0 
_ 

Nowotki 43. (2333) cza 2. <322) niuszkt 1t 1333) tel. 1s1-s2. (2215) .••• „„ • ......._..~-~ ..... ,„,,_ __ -.....,,.,. ___ _ 

Qdbito w r.>.rukarnJ,. nr ' ~o.z. • . WYd!11Qiw, „c~Yt---~~: -~-Z~ld. ~l P-2-18664 DIDNNIK LOD°ZK.i nr i4s (2125) 'I 



~ 
Zanim padnie pierwszy gol 

na budapesztanskim boisku 
Pesymistów i est więcej. „ 

ale optymiści nabrali otuchy 
po naeczu w Chorzowie 

nastrój w drużynie polskiej 
nie był zbyt optymistyczny. 
Czwartek zmienił to radykal­
nie. Młodsi koledzy naszych re 
prezentantów (mamy na myśli 
nie metryki urodzenia, a na­
zwę drużyny, w któręj wystę­
powali ci „młodzi"), udowodni 
li na stadionie chorzowskim, 
że potęga piłkarstwa węgier­
skiego może się nawet czasem 
zachwiać, gdy drużyna prze­
ciwnika walczyć będzie twar 
do i nieustępliwie, inicjując 
przy tym odważnie i zdecydo 
wanie szereg akcji ofensyw­
nych. Gdy po niesamowitej gorącz 

ce w centrali, telefonistki z ul 
gą odetchnęły, nazywając 
dziennikarzy sportowych naj­
gadatliwszym rodem w świe­
cie, gdy linotypiści w drukar­
ni zapoznawali się z rękopisa 
mi, zawierającymi sprawozda 
nia z przebiegu meczu piłkar­
skiego Polska B - Węgry B, 
dziennikarze ciągle byli pod 
wrażeniem zawodów. 

Teraz na podstavvie wymia­
ny poglądów, chodziło o skon 
trolowanie swych relacji, ja­
kie przed chwilą popłynęły po 
drutach telefonicznych do ma 
cierzystych redakcji. 

Rzecz zrozumiała, że zasta­
nawiano się najdłużej nad grą 
drużyny polskiej. Większość 
twierdziła, że nasi reprezentan 
ci zagrali nadspodziewanie 
dobrze, co pozwala przypusz­
czać, iż piłkarze polscy uczy­
nili wyraźne postępy. 

Inni zdradzali pewną rezer­
wę toteż z ich ust rzadko pa­
dały słowa zachwytu pod ad­
resem naszej jedenastki. 

CZY SŁUSZNIE? 

Raczej nie. W dru:ilynie pol­
skiej występowało przecież 
wielu debiutantów i właśnie 
cl złożyli pomyślnie egzamin. 
Jeżeli nawet założ.yć. że po­
ziom piłkarstwa polskiego nie 
podniósł się, to cieszyć się już 
należy z dużej liczby zawodni 
ków, rywalizujących z sobą o 
reprezentacyjną lcoszulkę. 

NOWA PRÓBA SIŁ 

Właśnie dziś na boisku bu­
dapesztańskim będziemy mieli 
jeszcze jedną okazję do stwier 
dzenia, Ido z dyskutujących 
był bliski prawdy. 

Gospodarze zmontowali swą 
drużynę z najlepszych i tym 
razem nie przekonają nas już 
żadne tłumaczenia, iż popeł­
niono jakąkolwiek gaffę przy 
zestawianiu składu. Przeciw 
drużynie Polski wystąpi dziś 
bowiem kwiat piłkarstwa wę­
gierskiego. 

Walka nie będzie łatwa. I 
co tu ukrywać; o wygranej na 
szej drużyny marzą tylko nie­
liczne jednostki, ponieważ 
wszystkie teoretyczne oblicze­
nia wskazują najwyraźniej na 
Węgrów, jako na zwycięzców! 
W ich bowiem ręku znajdują 
się najbardziej skuteczne, a 
tak potrzebne elementy do gry, 
a więc wysokie wyszkolenie 
techniczne i nienaganna tak­
tyka. 

Po naszej stronie - stara, 
wypróbowana broń!„. Liczymy 
na kondycję i ofiarność, a w 

stopniu maże wpływać na prze 
bieg spotkania. Chodzi tu o 
nastrój tak w jednym jak i w 
drugim obozie. 

Węgrzy oczywiście są pewni 
zw·yc.ięstwa. Tego na pewno nie 
ukrywają, gdy są s'ami w szat 
ni, a w oficjalnych wypowie­
dziach czynią to w sposób tak 
delikatny i kulturalny, iż nie 
można ith posądzać o zarozu­
miałość, nawet gdy z każdego 
udzielonego prasie wywiadu 
łatwo to odcyfrować między 
wierszami. 

piłce nożnej to również bar- BOJOWY DUCH DRUŻYNY 
dzo wiele. 

Przeoczyliśmy jeszcze jedną J Jeszcze parę dni przed wy­
okoliczność, która w niemałym znaczonym terminem meczu, 

w teren na motocyklach 
ż boiska „Spójni" w Helr.lnowie wystar­

tują dziś motocykl.Lścl do tzw. „Pierwszego 
Kroku Motorowego". Wszyscy motocykliści, 
którzy ukończą za~dy w przepl&O'Wym cza- '\ 
~ie i odbędą konkurencje sprawności jazdY 
będą mieli zaliczoną konkurencję motorową 
na od.1.:n.aikę SPO. 

Trasa zalWOdów prowadzi po drogaeh bi­
tych i terenowych poprzez spół<IZielnle pro­
dukcy jne naszeg-0 województwa i długość jej 

wynosi ok. 80 km. w dwóch ośroq 1 -------

Nie oznacza to, że duch bo­
jowy w polskich szeregach mo I 
że dokonać cudu na stadionie 
budapesztańskim. Al~ i z ca­
łą pewnością nie ominie s~~ 
prawdy, że ten nastroJ 
większej pewności siebie w 
znacznym stopniu ułatwi za­
danie polskim zawodnikom. 

Szczególnie niecierpliwie c~e 
kać dziś będziemy na relac3e 
z Budapesztu, bo na podsta­
wie meczu z Węgrami można 
już będzie wyciągać wnioski. 

. O ·wiele łatwiej od.powiemy so 
bie na tak aktualne dziś py­
tanie; czy praca naszych tre­
nerów i stosowany przez nich 
system szkoleniowy - wyda­
ły już pożądane owoce? 

W. Lachowicz 

kach wiejsldeh, gdzie istnieją Ko cyklistów, którzy po przebyciu • , • · · 
ła Sportowe tnb LZS, mollOcYk!i- trudneJ trasy będą musieli wobec Wyecug 
ści będą musieli wykaiać swe u- sędziów 1 pab!ieznoścl po przeje~ "* 
ml~jętnoścl w opanowaniu mam;y- chantu mety wYkonać jeszcze· kil- • • I 
ny. wyi<;onując cały szereg poka- ka konku<rencji sprawności w ogra n G % U .Z B U 
zów sprawności. Do trudniejszych niczonym czasie. 
wyczynów będą należały: przejazd 
w terenie górzystym, płaszczy- Na specjalne podkreślenie zasłu 

guje fakt, że zawodnicy p~ ca 
stym, przez wodę, prze.:t wąs.ką ty czM pr.zebiegu zawodów będą 
kładkę oraz po nierównościach te musieli zachowywać §c~lc określo 
renowych. ną szybkość jazdy oraz przcstrze-

Start do tej starannie przygoto- gać dokładnie przepisów drogo­
wa.nej przez ZKS „~udowlani" - wych. 
Łódź imprezy odbędzie się o godz. Do pomocy organizacyjnej w te 
9.00 z boiska w Helenowie przy ul. renie zgłosili swoją pomoc człon­
Pćłnocnej, gdzie również znajdo- kowie LZIS oraz miejscoWl2 straże 
wać się będz.ie meta. Wstęp na try pożarne t'}'ch punktów, przez któ­
buny bezpłatny. I re przeblegać będzie trasa. Orga-

Wszyscy będą m()gli ocenić 11:a- nlz.atorzy Uczą, i:t ze startu wyru 
prawę i umiejętność jazdy moto- szy około 50 motocyklistów. 

I 

, Ustalono 
~ już reprezen­
~A/ tację motocy-

' • irl: ldową Łodzi, 
.,-•~.'' która· w dniu 

~"'"""- dzisiejszym 
zmierzy się na żużlu z rawic­
kim Kolejarzem. Drużyna na­
szego miasta została wzmoc­
niona paru zawodnikami klu­
bów warszawskich i skład 
jej przedstawiać się będzie na 
stępująco: SUCHOCIH, OR­
WAD, KRAKOWIAK, WRó­
ZYil\'SKI, ICOŁECZEK WI­
TOLD, SALAWA, DEBISZ 
TADEUSZ i PUPER. 7Ad ~ d .s»mi a-g n !:il 16:.4 .m.rll'1• ID Również Kolejarze zawiado­.Hl u•n„~ .„ u ..,.„ „. 1111 mili organizatorów iż przyjadą 

W związku ze ....._ !,.......,'- zbliżającym się 
.......,.... 1 terminem roz 
~, poczęcia mi-

strzostw aka­
demickich w Il lekkoatletyce 
zar.<ąd ~rodo­

wiskowY łódzkiego AZS postano· 
wił y,organłzowac w dniu dzisiej­
szym eliminacje, pn których zo· 
stanie ustało= naj11lnieJsza repre 
zentaeja 164Bldego AZS. 

Dzisiejsze nwody odbędą się na 

stadionie „Włókniarza" przy Al. do Łodzi w najsilniejszym skła 
Unii. Będą one Jednocześnie skl.a dzie. Obok mniej popularnych 
daniem prób na SPO w trójboju d •k · lekkoatletycznym dla wszystkich zawo m ow, ujrzymy więc W 
studentów. EilmtnaeJe rozpoczną barwach klubu rawickiego re­
się o godz. 9. W przerwie rozegra prezentantów Polski Siekal­
ny zostanie meos pllka.rskl, w Itt6 skiego i Nowackiego rym wystąpi reprezentacyjna dru • 
tyna akademtk6w. Początek meczu o go<lz. 16. 

Za naszym po§retlnlctwem za­
rząd śro(lowiskowy AZS wzywa 
wszystkich studentów do masowe 
~o udztahl w teJ tmpresle. 

W celu uniknięcia tłoku przy 
wejściu, kasy przy stadionie 
zostaną już otwarie o godz. 
13.30. . 

BAJECZKA_., 
Nasza rodzima literatura 

miala świetnych bajkopisa­
rzy, że wymienię tylko Kra­
sickiego. Pisał wspaniale, 
dowcipne bajki Mickiewicz. 

Jakież jednak bulo nasze 
zd.ziwienie, gdy przel~onaliś­
my się, że i w obecnych cza 
sach prosperują nie mniej u­
talentowani bajkopisarze. 

A dowiedzieliśmy się o 
tym zupełnie przypadkowo. 
Przyjechaliśmy do miasta Du 
lejewa, aby przeprowadzi.ć 
wywiad z dwoma kierownika. 
mi referatu ku!t.-oświatowe 
go w tum mieście. Chodz'ilo 
nam glównie o to, aby się 
dowiedzieć jak zorganizowa­
no życie ku!t -oświatowe na 
terenie bursy dla młodzieży, 
pracującej w miejscowej fa­
bn1ce. 
Gdyśmy zadali .iedno z inte 

resujących nas pytań, ob. 
Bieiewski natychmiast zasz­
czebiotal: 

- Żyją nasi chlopcy jak w 
raju! Mają wspaniałą świet 
iicę, wyposażoną w radio, pa 
tefon, instrumenty muzycz­
ne„. 

.„książki, pisma, szachy, bi 
lard.„ - dod·al ob. Łuszczen 
kiewicz. - Żyć - nie umierać! 
Przyjeżdżają często artyści, 
wykladowcy ... 

- Jednym slowem mlodzie 
ży nic nie brakuje? 

-Chyba ptasiego 
obywatelu! Chyba 
mleka! 

mlelca, 
ptasiego 

Postanowiliśmy sami obej­
rzeć tę wzorową bursę, gdzie 
nasza mlodzież korzysta w 
pelni z tylu dóbr kultural­
nych. 

Budynek, owszem, t.zw. 
reprezentacyjny, jak na pro 
wincjonalne miasteczko. We 
szliśmy do pierwszego z brze 
gu pokoju. Widzimy: !eżl} 
kiikunastu chfopców na lóż 
kach, miny zmidzone, ponu-
re. 

- W'itajcie, towarzysze ~ 
mówimy - cóż to wygląd u 
was ta1ci skwaszony? 

- Nuda ... 
- Jak to nuda? Nastawcie 

radio. 
- Nie mamy radia. 
- No to pograjcie w sza• 

chy ... w bilard.:. 
- E, chyba kpinki sobie 

z nas 1·obicie. Nie mamy sza­
chów, a o bilardzie nawet tD 
snach nie marzym,y. 

- Ksi11żki czytacie. Ty~e 
interesujących ksią.żck macie 
n.n pewno w bibliotece. 

Tn podniósł się z łóżka ;tt 
kiś osiłek i g1·otnie zawotal: 

- Jeżeli przyjechaliście z 
nas się wyśmiewać, to fora 
za. drzwi. 

N·ieco skonsternowani, pró 
bowaUśmy zalagod::ić sytu­
ację. 

- Przecież macie świetlicę, 
wyposażoną w gry, radio 
itd ...• 

- Bajeczki! Zresztą prze­
konacie się sami. 
Przekonaliśmy się. Znaleź 

Uśmy pusty zupełnie pok6j, 
zamknięty na cztery spusty. 
Nawet klucz gdzieś zaginą?. 
Gdyśmy wrócili, pytamy: 
- Więc co robicie po po­

wrocie z pracy? 
- Jak widzicie. Jeden li­

czy plamy na suficie, drugi 
sl~arpetki ceruje, trzeci pali 
w p·iecu, bo centralka nie 
działa. Tamci grają to dur 
riia.„ 

Tak rozwiała si.:; blękitna, 
ja.k wiosenne niabo, ba.jecz­
ka.. Rozwiała się, nic::em 
mgła. 

Zostali tylko ob. Łuszczen­
kiewicz i ob. Bidewski, baj­
kopii:arze XX-go wieku. 

• z „Krokodyla" spolszczyla F. B. 

Dz~siejsze imprezy sportowe 
Godz. 9. S'tadion przy Alei I W Żychlh1ic o godz. 14.30 w 

Unii - Eliminarjc lekkoatle- 1! sali kina Ludowego odbędzie 
tyc:me AZS. się towarzyski mecz bokser­

Godz. 9. Boisko na Iłelcmo- 1 ski pomiędzy Sta!ą (Żychlin), 
wie. Start motocyklistów do I a Włókniarzem (Ozorków). 
„I Kroku Motorowego". • ---

Godz. 9. Stadion OWKS przy z 
ul. 22 Lipca. z okazji 6 rocz- . y cz V mV 
nicy powstania Korpusu Bez- I ·· · 
piecze~stwa Wewnękzn<:)gO od 1.· p.ftwod „ en=a 
będą su: tu masowe zawody , V "'" li! 
spo.rtowe, na program których l , Najlepsze ze• 
złozą się: : 1 .'ffJ!), społy gier ~porto 

Defilada sportowa, walka Ił,; wych wojewód:t-
wręcz - szermierka, gimna- : J i j )~ twa łótlzklego 
styka przyrządowa i :,.;espoło- i , \ · · wyjechały do 
wa i zawody lekkoatletyczne. & ·~ Wt·ocławla i Zle-

Godz. 11. Boisko p1·zy Alei ~ • loneJ Góry, by 
Unii. Mecz bokserski o mistrzo ·l ~ · walczyć w spot-
stwo II Ligi Włókniarz -

1 
' Itanlach climlna-

Gwardia Wrocław. I cyjnych o mlstrzost,,·o Polski 
Godz. 11. Centralny kort w i szkół średnich. 

parku Poniatowskiego. 1Tur- I Województwo łódzkie reprezen­
niej piłki koszykowej z udzia : towane jest przez drueyny z Łowi 
Iem doskonałej drużyny po- cza., Wielunia, Piotrkowa l Zgie­
znaóskiego Kolejarza oraz rza. 
łódzkich zes.{X)!ów Włókniarza. Rozgrywld odbywać się będą w 
Spójni i Ogniwa. dniu dzisiejszym. Jcdnocze§nie 

Godz. 16. Boisko przy Placu przypominamy, że dm.tyny szkol-
9 Maja. Zawody motocyklowe ne z m. Lodzi walczą w ellmtna­
na żużlu Kolejarz (Rawicz) - cyjnych spotkaniach w Płocku, 
Łódź. Warszawie i Eialymstoku. 
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- Boa viageml Boa viagem! 
Gumercindo pochyla się nad sterem. W głosie Jeremie­

sza brzmi przestroga i żal. Tak, stary nie ma nadziei, że 
kiedykolwiek ujrzy tego śmiałka. Nie spodziewa się, by 
jeszcze kiedyś zobaczył „Valente" u falochronu. .. I Gumer­
cindo jest teraz pewny, że nigdy nie usłyszy głosu Jeremia­
sza, który śpiewa w pogodne noce, że „słodko jest umierać 
na morzu". 

Przychylny vdatr chwyta w swe obroty saveiro. Rozpo-
czyna się szaleńcza jazda. Łódź omt1l nie ~wraca się przy 
zmianie kierunku. Woda zalewa pokład, zlepJ.a włosy, huczy 
w uszach. Latarka gaśnie. Swiatła miasta, corz odleglejsze, 
uciekają w przerażającym tempie. Saveiro pędzi no oślep, 
pochylony na burtę. Gumefcindo jakby przyrósł do steru: 
Dokąd zaniesie go ten opętańczy wiatr? Deszcz. ~~u15am1 
spływa po ciele, bije w twarz. Oczy nic nie rozrozn1aJą w 
ciemności. Słuchem tylko kieruje się w stronę, skąd do­
chodzi sygnał z „Canavieras". Nie jest jednak samowład~ 
nym panem lodzi: może z bardzo daleka wyminąć statek, 
może wpaść na brzeg Itapariki lub rozbić się o skały pod­
wodne. Nikt dziś nie miał odwagi ·wypłynąć. Nawet Jere­
miasz okazał zdziwienie na widok saveiro Gumercinda. A 
JE'!remiasz to stary żołnierz. Mieszka w forcie sam, jak śle­
py szczur. Od czasu gdy wskutelc podeszłego wieku zwe>l­
niono go z wojska, zamieszkał wśtVd bezmiaru wód, w 
opuszczonym !orcie, aby nie odejść od armat, od rzeczy, 
które mu przypominały żołnierskie życie. Do końca pozo­
stał wierny swemu przeznaczeniu. Tak jak Gumercindo, 
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którego przeznaczeniem stało się saveiro. Pędzi niczym stra- Znów uch\vycil właśchvy kierunek. Gwizd statku docho­
ceniec. Jutro ludzie wyjadą na poszukiwanie jego ciała. cizi teraz z bliska. Potężna fala odrywa Gumercinda od ste­
Stryj Francisco wytatuuje na ramieniu imię bratanka, bę- ru. Rzucony w morze, stara się dopłynąć de saveira, który 
dzie rozpowiadał o jego szaleństwie każdemu, kto go zechce z poszarpanym żaglem \'.iruje na wietrze. Zmagania te zda­
si:uchać. Rosa Palmeirao będzie musiała zapomnieć o nim ją się przeciągać w niesko11czoność. Gumercindo jednak 
i pokocha innego, wciąż marząc o posiadaniu syna. To nic: zwolna nabiera pewności, że ·godzina jego jeszcze nie wy­
prawo wybrzeża zostało wypelnione, a historia Gumercinda biła. Walczy zajadle - wreszcie dosięga burty. Ręką chwy­
stanie się przykładem dla innych pokoleń. ta za ster. Przed nim rysuje się czarny kadłub statku. 
Ucichła S)Tena okrętu. Swiatla miasta są prawie niewi- Jeszcze jedna potyczka z wiatrem i z falami. Ciało drży 

doczne. Pomill)o wysiłków Gumercinda saveiro znacznie od- z zimna. 
dalił się od wytyczonego kierunku. ~boczył, wziął kurs na Saveiro płynie. Gumercindo zaciska zęby. Nie czuje jui! 
ląd. Wybrzeże Itapariki powinno znajdować się niedaleko. lęku. Wstępują weń nowe siły. Blisko ,coraz bliżej jaśnieje 
Gumerclndo naciska ster, płynie z zawrotną szybkością. Na oświetlony statek. Spada rzęsisty deszcz. Wiatr zrywa zwi­
próżno stara się zorientować w ciemności. Jak długo, ile sający żagiel, ale łódź jest już tylko 0 kilka metrów od „Ca­
godzin będzie trwała ta bezowocna walka? Pora już, by się navieras". 
skończyła. żywioł i bogini nie chcą, by uratował „Cana-
vieras", dlaczego więc nie nadchodzi chwila powitania - Drabina! - krzyczy Gumercindo. 
Iemanji? Jest jeszcze. zbyt młody, by umierać, chciałby mieć Marynarze śpieszą mu z pomocą. Rzucają line. Gumer-
dziewczynę podobną do dony Dulce z czasów, gdy go uczy- cindo p;:zywiązuje ją do „Valente". Skacze z saveifo na roz-
ła. Wierną, słodką dziewczynę. Gdyby miał syna _ nie wy- huśtaną sznurowaną drabinkę. Dwa razy omal z niej nie 
jechałby dzisiaj na morze - nie dopuściłby do zguby sa- spadł. Upadek - to śmierć pewna. Zostałby zgnieciony po-
veira. Nie drży przed śmiercią, ale uważa, że jeszcze zbyt między ścianą statku a saveiro. 
wcześnie umierać. Musi przedtem dokonać jakichś nadzwy- Przemoczony. dygocący - śmieje się ze szczęścia. W tej 
czajnych czynów, aby zasłużyć sobie na wspomnienie po- chwili w porcie wszyscy myślą, że zginął, że już wędruje 
tomnych. Jeszcze nie pora na wędrówki z doną Janainą. z boginią Iemanją. 
Nie wyśpiewał jeszcze swojej pieśni, nie zawieszono mu Wci10dzi na kapitai'1ski mostek. Anglik przekazuje mu 
jeszcze na piersi zielonego kamienia, świętego kamienia bo- statek. Załoga puszcza w ruch maszyny palacze dosypują 
gini. Nosi na szyi medalik ofiarowany mu przez donę I)ul- węgla do pieców, sternik czeka na rozkazy. Gumercindo 
ce. Zmartwiłaby się dona Dulce, gdyby się dowiedziała o jest kapitanem. Właściwie tylkó ludzie z wybrzeża powin-
jego śmierci. Nauczycielka nie rozumie ich życia, twardego ni prowadzić statki. Tej nocy - jedynie tej nocy - Gu­
eycia, codziennego obcowania ze śmiercią. Kto wie, czy mercindo jest kapitanem. Jutro ani Anglik ani Godofredo 
właśnie Gumercindo w jakiś sposób nie przyczyni się do nie poznają w nim swego wybawcy. Nie bę'dzie im już po­
polepszenia doli ich wszystkich. Dlatego też nie chce umie- trzebny. Nikt go nie nazwie bohaterem. Gttmercindo w:ie 
rać. W dniu, w którym wypełni · się cud oczekiwany przez o tym dobrze. Wie również, że zawsze tak było i tylko cud, 
donę Dulce, wszystko stanie się piękniejsze, zniknie nędza o który modli się dona Dulce, może zmienić ten ~h"l rzeczy. 
na wybrzeżu, człowiek nie będzie zmuszony narażać życia 
dla dwustu milrejsów. 1C. d. D.) 

r 


